
Dobitny wyraz troski
Partii i Rządu

o interesy chłopa indywidualnego
WARSZAWA. Wyrazem 

szczególnej troski Partii 1 Rzą 
du o podniesienie produkcji 
gospodarstw chłopskich, o po 
prawę ich warunków ekono­
micznych 1 materialnych jest 
uchwala Prezydium Rządu o 
pomocy dla tych gospodarstw 
rolnych, które z różnych przy 
czyn znalazły się w trudnych 
warunkach gospodarczych 1 
materialnych 1 w chwili obe­
cnej nie są w stanie wywią­
zać się w pełni z ciążących na 
nich zaległości z tytułu podat 
ku gruntowego 1 społecznego 
funduszu oszczędnościowego 
— za lata ' ubiegłe, do roku 
1952 włącznie. ■

Ta doniosła uchwała wpro­
wadza dwa rodzaje ulg, o któ 
re mogą się ubiegać podatni­
ej’:

1) Umorzenie zaległości 
częściowo lub w całości, 
. 2) rozłożenie zaległości na 
długoterminowe 6płaty aż do 
końca 1955 noku, czyli na o- 
kres prawie dwóch 1 pół lat.

O ulgi ubiegać się mogą 
wszystkie gospodarstwa zale­
gające. bez względu na wyso­
kość zaległych 6um, w podat 
ku gruntowym 1 FOR za lata 
do 1952 roku włącznie, bez 
względu również na wielkość 
obszaru gospoda>nstwa, czy też 
wysokość przychodowości o- 
kreślonej przy wymiarze po­
datku.

I Udzielenie ulg następuje 
Jednak pod warunkiem, że 
bieżące należności podatkowe, 
wymierzone w roku 1953, bę 
dą całkowicie wpłacone.

Z DOBRODZIEJSTWA 
ROZŁOŻENIA NA RATY 

KORZYSTAĆ MOGĄ

wszystkie gospodarstwa, po­
siadające zaległości, o Ile o- 
becnie nie mają one możliwo 
ści Jednorazowego uiszczenia. 
W podaniu o rozłożenie na ra 
ty można wskazać, o Ile rat 
dany rolnik ubiega się, do ja­
kiego czasu oraz w Jakich 
terminach iwHteiwleJ będzie 
się mógł z nich wywiązać.

Z UMORZENIA | 
ZALEGŁOŚCI 
KORZYSTAJĄ

TE GOSPODARSTWA, I 
KTÓRE

mają zaległości wynikłe z 
przyczyn wyliczonych w u- 
chwale. Wchodzą tu w grę zda 
rżenia losowe. Jak: klęski ży 
wlotowe, masowy upadek in­
wentarza żywego, długotrwa­
ła choroba prowadzącego go­
spodarstwo lub członka rodzi­
ny pracującego w gospodar­
stwie, a także przewlekła cho 
roba osoby nie pracującej w 
gospodarstwie, ale będącej na 
utrzymaniu podatnika. Z urno 
rżenia korzystać mogą także 
powstałe z reformy rolnej lub 
z osadnictwa gospodanstwa 
niedostatecznie zagospodano-

Wzrost
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM. „Unita" donosi, że 
liczba członków Włoskiej Par­
tii Komunistycznej w dniu 
30 czerwca br. wyniosła 
2.104.334 osoby, czyli zwięk­
szyła się o 8.794 osoby w po­
równaniu z 31 grudnia ubiegłe 
go roku. Szybki wzrost liczeb 
noścl Włoskiej Partii Komun! 
stycznej daje się zaobserwować 
w południowych 1 środkowych 
okręgach .Włoch-

wane, w szczególności wsku­
tek braku niezbędnych zabu­
dowań gospodarczych w ehw! 
li objęcia gospodarstwa, Jeżeli 
gospodarstwo uzupełnia wła­
snymi środkami ' te potrzeby 
budowlane: o umorzenie uble 
gać 6ię mogą również te go­
spodarstwa. w których zale­
głości powstały wskutek tru­
dności wynikłych z braku do­
statecznej Ilości sil ludzkich 
Itp.

Podania o ulgi w spłacie 
zaległości rozpatrywać 1 opi­
niować będą komisje, które 
powołane zostaną w każdej 
gminie przez prezydia powia­
towych rad narodowych. Po­
dania winny być rozpatrzone 
w ciągu 7 dni. Z chwilą złoże 
nia podania ulega wstrzyma­
niu postępowanie egzekucyjne

PARYŻ. Odpowiedzią mas 
pracujących na nadzwyczajno 
dekrety rządowe, godzące w 
prawa ludzi pracy 1 pogarsza 
jące ich warunki bytu Jest we 
Francji coraz potężniejsza fa-- 
la strajków, które w chwili o- 
becnei obejmują koleje, pocz­
tę, telegrafy i telefony, liczne 
zakłady użyteczności publicz­
nej j państwowe przedelęblor 
stwa przemysłowe, wiele ko­
palń, częś*ć obsługi portów 
francuskich ltd. Ruch straj­
kowy rozwija sle z niezwykłą 
szybkością 1 objął w dniu 11 
bm. przeszło 3 miliony ludzi. 
Dalsze setki tysięcy pracowni­
ków różnych gałęzi życia go­
spodarczego i aparatu państwo 
wego przygotowują się do 
podjęcia akcji strajkowej l 
powiększenia w ten sposób 
ogromnej Już obecnie liczby 
strajkujących w całei Francji 
pracowników państwowych ln. 
stytucjl 1 przedsiębiorstw.

W strajkach uczestniczą ro­
botnicy 1 urzędnicy niezależ­
nie od przynależności związ­
kowej, a w całym kraju po­
wstałą liczne komitety strajko 
we na zasadzie Jedności akcji.

Pierwsze dekrety rządowe 
godzące dotkliwie w prawa 
mas pracujących ukazały się 
z opóźnieniem i zawierały

• NOWY JORK. Jak wynika 
z doniesień prasowych, w stolicy 
Chile - Santiago wybuchł strajk 
pracowników 250 piekarń. Strajk 
został proklamowany w związku 
z odmową właścicieli piekarń 
przestrzegania warunków nowej 
umowy zbiorowej.
• LONDYN. Agencja Reute­

ra donosi z Montrealu, że w po­
bliżu lotniska w Saint Hubert u- 
legł katastrofie wkrótce po wy­
startowaniu samolot wojskowy. 
Spadl on w płomieniach na po­
bliskie osiedle, powodując pożar 
trzech domów. Lotnik i siedem 
osób cywilnych - mieszkańców 
domów, na które spadl somolot 
- poniosło śmierć.

w stosunku do zaległości wy­
mienionych w uchwale.

Przyznanie ulg na podsta­
wie ucnwaly Prezydium Rzą­
du nie pozbawia podatnika 
prawa do otrzymania ulgi ró­
wnież w podatku za rok 1953, 
o He okoliczności uzasadniają 
udzielenie takiej ulgi w myśl 
obowiązujących przepisów.

Podania o te* ulgi rozpatru­
je 1 opiniuje w normalnym 
trybie obywatelska komisja 
podatkowa dla celów podatku 
gruntowego.

Szczegółowe przepisy w 
sprawie ulg zawiera Instruk­
cja ministra Finansów z dnia 
8 bfn. Prezydia gminnych rad 
narodowych zobowiązane zo­
stały do dokładnego poinfor­
mowania ludności wsi o treści, 
celach 1 znaczeniu uchwały.

część tylko zapowiedzianych 
postanowień, ponlewal rząd, 
widząc ogromny rozmach akcji 
strajkowej wywołanei swoimi 
reakcyjnymi posunięciami, nie 
zdecydował 6ię na niezwłoczne 
opublikowanie Ich w całości 
I odroczył dalsze zarządzenia 
na później. Już pierwsze de­
krety rządu Lanlela wywołały 
natychmiastowe spotęgowanie 
ruchu strajkowego.

Dotychczas ogłoszono dekre 
ty przewidują w szczególno­
ści w stosunku do administra­
cyjnych urzędników państwo­
wych przesunięcie górne) gra­
nicy wieku przejścia na eme­
ryturę. Jeśli zaś chodzi o ro­
botników znacjonallzowanych 
przedsiębiorstw 1 Instytucji u- 
żyteczności publicznej, jak ko 
lejarzy, górników, robotni­
ków zakładów Renault i in­
nych, pracowników gazowni 
1 elektrowni oraz komunikacji 
miejskiej dekrety rządowe 
pogarszają wybitnie Ich sytua­
cję, gdyż przesuwają termin 
przejścia na emeryturę o 
5 lat.

Bolesnym ciosem dla Inte­
resów najszerszych mae pracu.

Drogie rodaczki!
Przebywamy na wczasach 

letnich w Krzeszowicach 1 od 
1 sierpnia oczekujemy z nie­
cierpliwością Waszego przy­
jazdu do nas, abyśmy wspól­
nie spędziły wakacje.

Z gazet dowiedziałyśmy się, 
że władze angielskie w Niem­
czech nie zezwalają Wam na 
wyjazd 1 że Polski Czerwony 
Krzyż stara się Wam w tej 
sprawie dopomóc. Nie możemy 
zrozumieć, dlaczego czyni się 
Wa|n trudności w spędzeniu 
wakacji w naszym kraju, gdzie 
mogłybyście dobrze wypocząć, 
uczyć się z nami oiczvstego

Kombajner 
Zygmunt Hubczuk 
z honorem wykonał 
swe zobowiązanie

Czołowy kombajner na­
szego województwa Zyg­
munt Hubczuk z zespołu 
PGR Glżyno wraz ze swym 
pomocnikiem córką Euge­
nią Hubczuk, na apel kom- 
bajnera Jana Markiewicza 
zobowiązał się dokonać w 
tegorocznej kampanii żniw- 
no-omłotowej sprzętu zboża 
z 450 hektarów.

W dniu wczorajszym 
Zygmunt Hubczuk I Euge­
nia Hubczuk zameldowali o 
wykonaniu swego ambitne­
go zobowiązania. Od dnia 
rozpoczęcia żniw skosili oni 
1 omłócill zboże ogółem z 
468 hektarów.

Kombajnerzy ZIem| Ko 
Szalińskiej. Za przykładem 
kombajnera Zygmunta Hub 
czuka I pomocnika kombaj­
nera Eugenii Hubczuk 
zwiększajcie swe wysiłki w 
pracy, meldujcie o wykona­
niu waszych zobowiązań.

Jących Jest dekret rządowy, 
przewidujący drastyczne pod­
niesienie czynszów mleszkanlo 
wych, które mają być stopnic 
wo podwyższane do 660 proc, 
(sześćset sześćdziesiąt procent) 
w porównaniu z rokiem 1948. 
Do dalłzego p«>gorszenla sy­
tuacji ludzi pracy przyczyni 
się też zarządzenie o tworze­
niu departamentalnych komi­
sji „oszczędnościowych" w za­
kresie robót publicznych, co 
oznacza w praktyce wstrzyma­
ni# budowy kilkuset mostów, 
budownictwa dróg, modernlza- 
cii kolei ltp. Nadto rząd za­
mierza przeprowadzić reduk­
cję dziesiątków tysięcy pracow 
ników państwowych.

W godzinach popołudnio­
wych dnia 11 bm. sytuacja 
strajkowa — według niekom­
pletnych doniesień — przed­
stawiała się następująco:

W drugi tydzień wkroczył 
ogólnofrancuski strajk pracow 
ników łączności. Nieczynne 
są poczty, telegrafy 1 telefo­
ny. Pracownicy łączności kon 
tynuują zdecydowaną walkę o

(Dokończenie na 2 str.)

Języka 1 poznać nasz piękny 
kraj.

Czekając na wasz przyjazd 
udekorowałyśmy bramę wjazdo 
wą do pałacu oraz wnętrze bu 
dynku, umieściłyśmy napisy: 
„Witajcie kochane rodaczki z 
Niemiec", przygotowałyśmy 
się do tańców ludowych i ple 
śnl, aby Wam to pokazać, a 
później nauczyć.

Spodziewamy się, że mimo 
chwilowych trudności przyje 
dzlecle do nas i przesyłamy 
Wam

„Do zobaczenia"
Rada drużyny 
Irtejska Krystyna 
Żądło Zofia

Potężny front jedności zwycięża

Wciąż rosnąca fala strajków
ogarnia cała Francję

Strajk powszechny kolejarzy, górników, pracowników 
pocztowych, pracowników metro, autobusów, 

zakładów użyteczności publicznej — strajk marynarzy, 
pracowników linii lotniczych

List dziewczynek z kolonii letniej 
w Krzeszowicach 

do dzieci polskich w Westfalii 
WARSZAWA. Przebywające na koloniach letnich w 

Krzeszowicach dziewczynki wysłały do dzieci polskich w 
Wesfalll, w związku z Ich opóźniającym się przyjazdem 
na kolonie do Krzeszowic, list następującej treści:

Doceniając wysiłek l obywa 
relską postawę, wykazaną przez 
kombajnerów PGR w walce a 
terminowy zbiór zbóż w okre­
sie żniw, minister Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
ustalił nagrody pieniężne dla 
tych wszystkich kombajnerów, 
którzy do 20 sierpnia br.'prze­
kroczą normy koszenia oraz 
młócenia zboża, obliczone w 
hektarach przeliczeniowych we 
dług następujące! tabeli:

I nagroda — 2000 zł za 
osiągnięcie 500 hektarów prze­
liczeniowych.

Ił nagroda — 1600 zł za 
osiągnięcie 450 hektarów prze­
liczeniowych.

III nagroda — 1400 zł za 
osiągnięcie 400 hektarów prze­
liczeniowych.

IV nagroda — 1000 zł za 
osiągnięcie 350 hektarów prze­
liczeniowych.

V nagroda — 750 zł za 
osiągnięcie 300 hektarów prze­
liczeniowych,

VI nagroua ~ 500 zł za

osiągnięcie 250 hektarów prze­
liczeniowych.

Niezależnie od nagród pie­
niężnych kombajnerzy. kiórzy 
przekroczą podane wyżej ny- 
my, zostaną przedstawieni do 
odznaczeń państwowych lub 
też otrzymają odznaki przodow 
ników pracy.

Rytmicznie wykonywać plany 
skupu zboża dla poństwa

Do dnia 11 bm. poszczególne powiaty naszego woje* 
wództwa wykonały plan skupu zboża dla państwa w na­
stępującym procencie:

Powiat
Wykonano w proc.

plan dzienny
10. VIII.

plan 
miesięczny

Białogard brak meldunku 8,2
Bytów 40,6 30,3
Człuchów brak meldunku 5,4
Drawsko 43,1 17.5
Kołobrzeg 17,6 5,1
Koszalin 8,8 3.3
Miastko 13,2 10.5
Sławno 5.0 2,5
Słupsk 4.8 2,3
Szczecinek brak meldunku 3.7
Wałcz 23,5 12.1
Złotów 26,8 23,8

Razem woj. Koszalin 11,1 8,3

W wykonaniu planowych dostaw zboża ojczyźnie przo­
dują chłopi powiatu bytowskiego. Organizują oni masowe 
odstawy zboża do punktów skupu. Manifestują w ten 
sposób swą wolą utrwalenia pokoju, przyspieszają wyko­
nanie zadań planu 6-letniego.

Wskutek słabej aktywności GRN i organizacji partyjnych 
niedostatecznie przebiegają planowe odstawy w powiatach 
złotowskim, wałeckim i człuchowskim. Powiaty te pierwsze 
ukończyły żniwa i mają pełne możliwości rytmicznego wy­
konywania planów dziennych.

Niski procent wykonania planów w powiatach: Kołobrzeg, 
Koszalin, Słupsk, Sławno i Szczecinek to wynik słabej or­
ganizacji omłotów. Głównym zadaniem GRN na terenie 
tych powiatów oraz POM-ów obsługujących spółdzielnie 
produkcyjne jest niezwłoczne uruchomienie wszystkich agre­
gatów młocarnianych, zorganizowanie szerokiego współza­
wodnictwa w odstawach wśród gromad indywidualnych 
i spółdzielni produkcyjnych.

We wszystkich powiatach naszego województwa nie są 
w pełni realizowane dzienne plany odstaw. Świadczy to 
o tym, że prezydia gminnych rad narodowych, gminni 
pełnomocnicy MS, a także sołtysi w gromadach, nie kon­
trolują dziennego wykonania planów, odkładając odstawy 
na później. Przestrzegać wykonania planów dziennych przez 
poszczególny-h chł.pów! Niezwłocznie badać przyczyny, 
dlaczego nie odwieźli zboża w wyznaczonym dla nich dniu.

MAKSYMALNIE I RACJONALNIE WYKORZYSTAĆ 
WSZYSTKIE MASZYNY - WZMÓC CZUJNOŚĆ 

NA DZIAŁALNOŚĆ WROGA

Dążąc do sprawnego przeprowadzenia żniw i omłotów 
musimy maksymalnie i racjonalnie wykorzystać wszystkie 
posiadane maszyny i narzędzia rolnicze. Aby je maksymal­
nie i celowo wykorzystać, należy je właściwie rozstawić w 
PGR-ach, spółdzielniach produkcyjnych i gromadach, wła­
ściwie je obsługiwać, starannie konserwować i otoczyć tro­
skliwą opieką. Niestety, zdarzają się jeszcze wypadki barba­
rzyńskiego stosunku do maszyn. Tak np. indywidualny chłop 
Ryszard Pisarek z gromady Sulikowo w pow. szczecineckim 
w ciągu jednej godziny zepsuł 2 żniwiarki, wypożyczone 
z GOM-u, a Mieczysław Żak bardzo szybko „załatwił" się 
z jedną żniwiarką. Świadczy to o braku troski o stan ma­
szyn ze strony ich chwilowych użytkowników oraz o ich nie­
dostatecznym przygotowaniu przez GOM.

Nie ulega wątpliwości, że w czasie okcji żniwno-omłoto- 
wej wzmogła się działalność wroga, który wszelkimi siłami 
stara się nie dopuścić do sprawnego zebrania naszych bo­
gatych plonów. Dlatego też każdy wypadek awarii winien 
być wnikliwie analizowany. Bo czyż nie jest świadomą wrogą 
robotą fakt zniszczenia kosiarki przez gospodarza Adlera 
z gromady Nowe Worowoł

Pracownicy GOM-ów, POM-ów, członkowie spółdzielń pro­
dukcyjnych powinni więc wykazywać nieustanną czujność na 
działalność wroga oraz codzienną troską o powierzony im 
sprząt mechaniczny. Uchroni to nas od strat wywołanych 
przestojem maszyn, pozwoli na szybkie i sprawne przepro­
wadzenie akcji żniwno-ornłotowej, co z kolei wpłynie na 
szybsza realizacie obowiązkowych dostaw zboża.

Nagrody dla przodujących
kombajnerów

Delegacja ZSRR 
na sesję ONZ 
przybyła do Nowego Jorku

NOWY JORK. Dnia 11 sierp* 
nia przybył do Nowego Jorku 
pierwszy wiceminister Spraw Za* 
granicznych ZSRR, stały przed* 
stawiciel ZSRR w ONZ Andrzej 
Wyszyński. Wraz z nim przybyli 
do Nowego Jorku: szef delegacji 
Ukraińskiej SRR A. Baranowski 
i szef delegacji Białoruskie] SRR 
K. Kisiele .v,



Dziennik „Baszklml" pod­
kreśla, te przemówienie G. M. 
Malenkowa jest nowym 
potwierdzeniem faktu, że 
Związek Radziecki prowadzi 
konsekwentną politykę poko­
ju, politykę’ rozwoju stosun- 
ków międzynarodowych, opar­
tych na wzajemnym porozumie 
nlu. Narody całego świata — 
plsze „Baszklnl" — widzą w 
polityce Związku Radzieckiego 
Jedyną drogę utrwalenia poko­
ju 1 bezpieczeństwa narodów. 
Cała postępowa ludzkość Jest 
wdzięczna Związkowi Radziec­
kiemu za Jego historyczny 
wkład do dzieła pokoju 1 po­
stępu.

KOREAŃSKA 
REPUBLIKA 

LUDOWO. 
DEMOKRATYCZNA

PHENIAN. 10 sierpnia 
ukazały się specjalne wydania 
‘d21er.nlków koreańskich z prze-

Potężny front jedności zwycięża

Wciąż rosnąca fola strajków
ogarnia całą Francję

Anallz*ując imperialistyczną fazę ka­
pitalizmu. Lenin dowiódł, że wobec nie 
równomiernego rozwoju kapitalizmu w 
poszczególnych krajach, klttsa robotni­
cza może przerwać łańcuch' imperiali­
zmu w Jego najsłabszym ogniwie, w kil 
ku krajach lub w jednym, z osobna 
wziętym kraju. Ta doniosła tęza lenl- 
nlzmu, na, bazte której zwyciężyła 
Wielka Rewolucja Październikowa w 
państwie carów, zakłada istnienie w 
przeciągu długiego okresu czasu obok 
państw, w których władzę zdobyła 
klasa robotnicza, państw, w których 
utrzymała się władza burżuazji. Ozna­
cza to, że istnienie otoczenia kapitali­
stycznego Jest nieuniknione. Narody 
więc, które obaliły u siebie ustrój wy­
zysku, muszą budować socjalizm w wa­
runkach szczególnych, które stwarza 
otoczenie kapitalistycznych krajów, 
usiłujących zbrojną interwencją, bloka­
dą gospodarczą, podsycaniem kontr­
rewolucyjnej działalności resztek klas 
wyzyskiwaczy zahamować budowni­
ctwo socjalizmu 1 przywrócić kapita­
lizm.

Cała historia Związku Radzieckie­
go, 9 lat władzy ludowej w Polsce, do­
świadczenia krajów demokracji ludowei 
potwierdzają słuszność leninowskich 
nauk. Budownictwo socjalizmu w Pol. 
sce 1 w innych krajach demokracji lu­
dowej odbywa się w toku ostrej walki 
klasowej przeciwko ponawianym wciąż 
atakom ze strony międzynarodowej 
burżuazji. Wznosimy nowe miasta so­
cjalistyczne, takie jak Nowa Huta i 
Nowe Tychy, odbudowujemy piękniej­
szą niż kiedykolwiek Warszawę, umac 
nlamy fundament dalszego naszego roz. 
woju 1 naszego dobrobytu — przemysł 
ciężki, wzbudzając wściekłość między­
narodowe! burżuazji, która nienawidzi 
wszystkiego, co dla nas najświętsze 1 
nalbllższe. Międzynarodowa burżuazja 
ucieka się do n aj zdradliwszych, naj­
nikczemniejszych metod prowokacji 1 
dywersji, byleby tylko zahamować roz 
wó| naszego kraju oraz Innych kra- 
Jów obozu pokoju, postępu i socjali­
zmu.

Czy Jednak świadomość tego, że ży- 
jemy w otoczeniu kapitalistycznym, że 
wszystko, co budujemy i tworzymy, sta 
nowi przyczynę nieustannych ataków 
nienawiści ze strony międzynarodowej

„Naród nasz — plsze „Rude 
Pravo‘‘ — widzi w Związku 
Radzieckim nie tylko ostoję 
swych dążeń do utrwalenia po­
koju. W szczęśliwym życiu lu­
dzi radzieckich naród czecho­
słowacki widzi obraz swej 
szczęśliwej przyszłości. Naród 
nasz będzie strzegł Jak źreni­
cy oka niewzruszonej przyjaźni 
z narodem radzieckim, z ootęż 
nym Krajem Rad".

ALBANIA
TIRANA. Jak donosi Albań 

ska Agencja Telegraficzna, w 
dniu 9 sierpnia ukazały się 
specjalne wydania dzienników 
albańskich z przemówieniem 
Przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR G. M. Maleńko- 
wa.

mówieniem G. M. Malenkowa. 
W artykułach wstępnych 1 licz 
nych komentarzach dzienniki 
podkreślają wdzięczność naro­
du koreańskiego za zapowie­
dzianą pomoc Związku Radzie­
ckiego dla Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo Demokratycznej 
w wysokości miliarda rubli.

NIEMCY ZACHODNIE
BERLIN. — Bardzo szcze­

gółowo referują dzienni­
ki część przemówienia 
G. M. Malenkowa dotyczą­
cą zagadnień polityki zagrani­
cznej. Dzienniki podkreślają 
oświadczenie G. M. Malenko­
wa, że należy położyć kres 
Ignorowaniu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i dać jej nale­
żne miejsce w ONZ.

STANY ZJEDNOCZONE
NOWY JORK. Wszystklj 

dzienniki nowojorskie zamie­
ściły w niedzielę obszerne 
streszczenie przemówienia 
Przewodu lezącego Rady Mini 
strów ZSRR G. M. Malenko­
wa, podkreślając w pierwszym 
rzędzie tę część przemówienia, 
w którel G. M. Malenkow mó 
wił o zlikwidowaniu monopo­
lu Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie posiadania bomby 
wodorowej.

Dzienniki amerykańskie 
przytaczają także wypowiedzi 
poszczególnych członków kon 
gresu I oficjalnych osobistości 
na temat bomby wodorowej. 
Omawiając oświadczenie G. 
M. Malenkowa. że Stany Zje­
dnoczone nie posiadają Już mo 
nopolu w dziedzinie produk­
cji bomby wodorowej, „New 
York Times" radzi rządowi 
USA, aby zrewidował swe 
stanowisko, zarówno w zakre­
sie polityki wewnętrznej Jak 
1 zagranicznej.

„Złudzenie, Jakoby tajemni 
ca atomu była naszym mono­
polem — plsze dziennik — by 
ło zbyt długo rozpowszechnio­
ne 1 obecnie byłoby rzeczą 
zbyt niebezpieczną, aby to złu 
dzenie pozostawało nada.' pod- 

‘ stawową zasadą naszej polity­
ki".

ków z krajów demokracji ludowej, prze 
szkalanla ich w dziedzinie szpiegostwa, 
dywersji, sabotażu — celem przerzu­
cania Ich z powrotem do krajów, z któ­
rych zbiegli.

Dobrze zazwyczai poinformowany ty 
gojnlk wielkich monopoli amerykań­
skich „News Week" stwierdza, że rząd 
Eisenhowera wiele spodziewa się po 
planach pobudzania działalności szpie­
gowskiej i dywersyjnej w krajach dc- 1 
mok racji ludowej.

W chwili obecnei imperializm ame­
rykański usiłuje ze szczególnym nasi­
leniem realizować 6we plany wzmaga­
nia akcji dywersyjnej, szpiegowskiej 
1 sabotażowej w krajach obozu pokoju, 
postępu 1 socjalizmu. Ostatnio do I?by 
Reprezentantów w Waszyngtonie wply 
nął wniosek, aby stumlllonowy fun­
dusz, przeznaczony przez Kongres na 
brudną robotę, rozszerzyć do 500 mi­
lionów dolarów.

Nie przypadkowo właśnie teraz, 
właśnie w okresie wzmożenia dywer­
syjnej roboty wrogów pokoju ujawnił 
swe oblicze Berła — agent lmperlall- 
zmu, wróg narodów radzieckich, wró,j 
okrytej chwalą KPZR. Fakt. Iż nabrał 
on tupetu i bezczelności właśnie w 
pierwszym półroczu 1953 roku, stoi 
niewątpliwie w ścisłym związku z tym, 
że Imperializm amerykański usiłuje 
dziś uruchomić wszystkie, nlejednokrot 
h!e głęboko zakonspirowane dotąd a- 
gentury. Zdemaskowanie Berii jest 
wielkim zwycięstwem KPZR, stanowi 
ono równocześnie wielką lekcję dla 
wszystkich krajów budujących socja­
lizm, z której wypływa nieodparcie 
wniosek o konieczności 1 o obowiązku 
stałego wzmagania rewolucyjnej czuj­
ności- W ogłoszonych niedawno Tez a en 
Wydziału Propagandy 1 Agitacji KC 
FŻPR oraz Instytutu Marksa—Engel­
sa— Lenina—Stallnh przy KC KPZR, 
w związku z 50-lee!em Komunistycz­
ne) Partii Związku Radzieckiego czyj 
tamy:

Wzmożonym entuzjazmem pracy 
odpowiadają ludzie radzieccy 

na uchwały Sesji Rady Najwyższej ZSRR

nla Północna 1 Wesfalla) na 
trzech członków Partii Komu, 
nlstycznej, którzy rozklejali 
plakaty przedwyborcze. Bandy 
cl zadali Jednemu z robotni i 
ków kilka ciosów nożem.

Jeden z uczestników tego 
bandyckiego napadu — 26-le- 
tni H. Volgemuth został ujęły 
przez robotników 1 przekazany 
organom władzy. Zwolniono go 
lednak wkrótce,« • •

Jak podaje agencja ADN, 
władze miejskie w Muehlhelm 
wydały zarządzenie usuwania 
plakatów przedwyborczych 
Partii Komunistycznej.

Berlińska prasa demokra­
tyczna podaje, że w innym mie 
ście zachodnio-niemieckim — 
Neuburg policja nie zezwoliła 

'na zorganizowanie wiecu przed 
I wyborczego przez Pantlę Ko- 
I munistyczną.

ków, którzy dziesiątkami tyslę 
cy opuszczają kopalnio. O 
strajku górników donoszą z 
departamentów Nord, Pas-de- 
CaJals, Moselle. Dnia 11 bm. 
w południe CGT proklamowa­
ła powszechny strajk górni- 
ków.

O Już rozpoczętych 1 pro 
Marnowanych strajkach napły­
wają nieustannie dalsze wlado 
mości. W Paryżu strajkują 
pracownicy szpitali. W Nantes 
trwają strajki w różnych za­
kładach użyteczności publlcz. 
nel. W Dleppe odbył sle 
24-godzlnny strajk dokerów. w 
departamencie Pau zast raj ko­
wal i robotnicy piekarń | prze 
myslu spożywczego. W dep. 
Deux Sevree odbył się strajk 
pracowników dróg I mostów. 
Kilkugodzinne strajki pod 
hasłem walki przeciwko dekne 
tom rządowym odbyły się 
wśród pracowników stoczni 1 
arsenałów państwowych. i

Z Dunkierki donoszą, że 
począwszy od południa 11 bm. 
zastra[kowali na 24 godziny 
oficerowie marynarki handlo­
wej i na 36 godzin marynarze. 
Różne organizacje związkowe 
wezwały do 24 godzinnego 
strajku r>ocząwszy od środy 
zarówno pracowników pań­
stwowych, Jak 1 robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
prywatnym Dunkierki.

W Hawrze miejscowe orga 
nlzacje CGT, chrześcijańskich 
związków zawodowych 1 Fpr- 
ce Ouvrlere postanowiły pro­
klamować na środę 24-godzfn 
ny powszechny strajk ostrze­
gawczy.

W Lille przerwali pracę ro­
botnicy zakładów metalurgię? 
nych „Flves".

Ruch strajkowy szerzy się 
nadal tak gwałtownie, że nie­
możliwością Jest wprost zano 
towanle wszystkich Jego prze­
jawów.

W związku ze wzmagają­
cym 61ę ruchem strajkowym, 
6tanęła na porządku dziennym 
sprawa natychmiastowego zwo 

I łania Zgromadzenia Narodo­
wego dla omówienia wytworzo 
nej sytuacji. W sprawle tej 
wystąpiły z wnioskiem do 
przewodniczącego zgromadze­
nia Herrlota zarówno socjali­
styczna frakcja parlamentar­
na, Jak i grupa Francuskiej 
Partii Komunistycznej w zgro 
madzenlu. Herrlot zajął nega­
tywne stanowisko wobec tych 
wniosków, wysuwając rozmai­
te względy formalne. Zażądał 
cm w szczególności poparcia 
żądań w sprawie zwołania nad 
zwyczajnej 6esji .parlamentu 
własnoręcznymi podpisami 
209 deputowanych. Fraficu- 
ska Partia Komunistyczna za- 

- inicjowała Już akcję w tym

Boją się głosu mas

Bandyckie napady faszystów 
na wiece przedwyborcze KPD 

w Niemczech Zach.

burżuazji, czy ta świadomość towarzy­
szy każdemu aktywiście partyjnemu, 
każdej organizacji partyjnej, każdej 
Instancji partyjnej?

Niestety, tak nie |est. Są u nas lu- 
dzle, którzy chociaż dzień w dzień pa- 
trzą na fakty świadczące o nieustannie 
trwającej, wciąż zaostrzającej się wal­
ce klasowej, często nie wyciągają z te­
go odpowiednich wniosków, ich posta­
wa wobec otaczających nas zjawisk 
jest taka, Jak gdyby przemiany doko­
nujące się w naszym kraju, przemiany 
polityczne, gospodarcze I kulturalne 
przebiegały pod Jakimś szklanym klo­
szem, w zamkniętej przestrzeni, chro­
nionej przezroczystymi ścianami od 
ataków agresywnych kół imperializmu, 
zwłaszcza imperializmu amerykań­
skiego.

Dziś właśnie, w okresie wzmożenia 
aktywności 1 awaniurnlczoścl ze strony 
imperialistów konieczne Jest, aby każ­
dy budowniczy socjalizmu w naszym 
kraju uświadomił sobie, że każdy nasz 
krok Jest śledzony przez Imperializm, 
każde nasze osiągnięcie witane niena­
wiścią przez międzynarodową burżua- 
zję 1 Je) agentury 1. że ze strony oto­
czenia kapitalistycznego możemy się 
spodziewać jedynie przeszkód, prób 
powstrzymania naszej twórczej pracy 
nad budownictwem ustroju sprawiedli­
wości społecznej. Ludzie kierujący po­
lityką zagraniczną największego trfo- 
caretwa imperialistycznego, jakim są 
Stany Zjednoczone, nie ukrywają, ze 
ich zdaniem podstawą polityki zagrani­
cznej USA winna być — Jak to powie­
dział zmarły przed kliku dniami Robert 
Taft — „dywersyjna wojna, rozpalana 
na zapleczu ZSRR i krajów demokracji 
ludowej". Poglądy obecnego ministra 
spraw zagranicznych USA, Dullesa, 
są niejako rozwinięciem przytoczonej 
tu tezy Roberta Tafta. Dullesowskf 
program „polityki elły" — to mlęazy 
innymi program wykorzystywania 
wszelakich kontrrewolucyjnych wypęcf-

Narody całego świata 
widzą w polityce Związku Radzieckiego 
jedyną drogę utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa narodów 

Prasa zagraniczna o V Sesji Rady Najwyższej ZSRR i przemówieniu
G. M. Malenkowa

do usprawnienia pracy I dó Po­
lepszenia Jakości wyrobów# 
Przewodniczący komitetu za­
kładowego Ryskiej Fabryk! 
Obuwia „Erglls" — Rutkls 
stwierdził: — Załoga naszei 
fabryki pracuje obecnie z wiel 
kim entuzjazmem. W ciągu wio 
lu miesięcy już wykonuje ona 
systematycznie plan produk­
cyjny. W ostainlm półroczu ro­
botnicy naszej fabryki zaoszczę 
dzill ponad 100 000 dm^ skó­
ry chromowej. W tym samym 
okresie dali oni ponad plan 
13.000 par obuwia. Przekra­
czając miesięczne zadania pla­
nu w zakresie gatunkowoścl 
wyrobów, obniżyliśmy w dru­
gim kwartale tego roku koszty 
nrodukcjl obuwia o 2 proc, za­
miast o 1 proc. — Jak przewi­
dywał plan. Zobowiązujemy się 
do utrwalenia 1 pomnożenia 
tych osiągnięć.

Nad uchwałami sesji dysku­
tuje się gorąco we wszystkich 
wsiaoh obwodu kijowskiego. 
Pracownicy pól socjalistycz­
nych biorą na siebie nowe, 
zwiększone zobowiązania w ee- 
lu przedterminowego zakończe­
nia wszystkich robót.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi: Jednomyślną aprobatą 
przyjęli ludzie pracy Kraju 
Rad uchwały Sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. W klubach I 
domach kultury, w zakładach 
pracy, w instytucjach | kołcho­
zach odbywają się w dalszym 
ciągu zebrania, na których lu. 
dzie radzieccy omawiają mate­
riały sesji 1 przemówienie 
G. M. Malenkowa.

Wyrażając myśli 1 uczucia 
wszystkich górników Zagłębia 
Karagandyjsklego. górnik 
Chwatów z kopalni im. Zdano 
wa oświadczył:

— Budżet państwowy naszej 
ojczyzny na rok 1953 świadczy 
wymownie, że Rząd Radziecki 
1 Partia Komunistyczna stawia­
ją ponad wszystko interesy na­
rodu. Dlatego naszym naczel­
nym obowiązkiem jest — pra­
cować możliwie najwydajniej, 
dawać krajowi więcej węgla, 
polepszać jego Jakość, obniżać 
koszty własne wydobycia.

Wzmożonym entuzjazmem 
pracy odpowiadają na uchwały 
sesji pracownicy przemysłu 
lekkiego. Zobowiązują się oni

Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na 
przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa. Podajemy poniżej szereg depesz 

TASS-a z różnych krajów.
CHINY

PEKIN. Wszystkie dzienniki 
chińskie, zarówno centralne 
Jak 1 prowincjonalne, opubliko 
wały pełny tekst przemówienia 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR G M. Malenkowa.

Dziennik „Wenhuebao" pod 
kreślą, że uchwalony przez 
Radę Najwyższą ZSRR budżet 
państwowy dowodzi, iż Zwlą. 
rok Radziecki prowadzi poll 
tykę pokoju. Dziennik nazywa 
ten budżet „budżetem pokoju".

CZECHOSŁOWACJA
Dzienniki „Rude Pravo", 

„Obrana Lidu'*. „Mlada 
Front", „Srobodne S1qvo" 1 
„Lidova Demokracje" poświę­
cają artykuły wstępne przemó­
wieniu G. M. Malenkowa.

kierunku. Ponadto na ręce 
Herrlota napływają z całego 
kraju liczne depesze od róż­
nych organizacji 1 poazczegól 
nych osób domagających Się 
zwołania zgromadzenia.

W artykule wstępnym pt. 
„Zjednoczona akcla zwycięży" 
dziennik „Humanite" stwier­
dza, że ogłoszone dekrety a 
mocą ustawy noszą piętno po 
Utyki klasowej i wojennej.

W terenie realizuje się 
wsżędzlę Jedność akcji. Znaj­
duje ona wyraz w tworzeniu 
coraz liczniejszych komite­
tów strajkowych obieranych 
demokratycznie przez wszyst­
kich ludzi pracy. Potężny 
front Jedności — pIsz® „Hu- 
manlte", zmusza rozbljaczy do I 
cofnięcia się.

BERLIN, Dziennik „Neues 
Deutschland" donosi z Due- 
sseldorfu o bandyckiej napa­
ści chuliganów faszystowskich 
na uczestników wiecu przedwy 
borczego, zorganizowanego 
przez KPD w mieście Rhelne. 
Faszyści napadll na pierwszego 
sekretarza zarządu KPD Na­
drenii Północnej 1 Westfalii .1. 
Ledwohna 1 na sekretarza lo­
kalnej organizacji KPD Kuel- 
gena, obecnych na wiecu, ra 
niąclch ciężko. Chuligani pobl 
11 również kilku robotników. 
Rannych odwieziono do szpi­
tala.

Dziennik podkreśla, że po­
licja miasta Rhelne pomagała 
bandytom faszystowskim w do 
konaniu napaści.

„Neues Deutschland" dono 
sl również, że dnia 7 bm. 12-o 
sobowa banda faszystów napa 
dla w Hueckeswagen (Nadre-

Wzmacniajmy

(Pokończenie z 1 str.) 
SAS prawa, nie zważając na 
groźby zastosowania sankcji 
wobec uczestników strajku. 
Ogromne oburzenie strajkują­
cych wywołał fakt użycia 
przez rząd wojska i policji do 
częściowej przynajmniej ekope 
dycjl przesyłek pocztowych. 
Znamienne Jest — Jak donosi 
„Humanite" — że w wielu wy 
padkach zmobilizowani w tym 
celu żołnierze, dają wyraz swe 
mu niezadowoleniu i solidary­
zują się ze strajkującymi. Na 
Dworcu Północnym w Pary­
żu. żołnierze wzięli udział w 
zebraniu strajkujących pocz­
towców i wjlraallj im swą so­
lidarność. Podczas wiecu na 
Paryskiej Giełdzie Pracy, zwo 
lanym przez wszystkie organl- 
Ziicję związkowe, postanowio­
no utworzyć ogólnonarodowy 
komitet strajkowy.

Od północy z 10 na U bm. 
rozpoczął się znów — na we­
zwanie Powszechnej Konfede 
racji Pracy (CGT) — ogólno- 
francueki strajk kolejarzy 
Przywódcy chrześcijańskich 
związków zawodowych usiiówa 
)j zahamować ruch strajkowy 
kolejarzy, a przywódcy Force 
Ouyrlere zajęli chwiejne sta­
nowisko. oświadczając, że po­
wezmą decyzję później. Tym­
czasem Jednak sprzeciwy 1 za- 
strzeżenia prawicowych przy­
wódców związkowych stały sle 
nieaktualne. Pracownicy kolei 
francuskich bez względu <ia 
przynależność związkową roz­
poczęli strajk w nocy z ponie­
działku na wtorek. Ruch ko­
lejowy został w całej Francji 
przerwany. Podmiejska sieć 
kolejowa Paryża, Jest komplet 
nie sparaliżowana. Nie wyru­
szył we wtorek ze stolicy ani 
jeden .pociąg dalekobieżny. 
Strajk generalny kolejarzy 
przewidziany Jest na czas nie­
określony.

24-godzlnny strajk przepro- 
wadzają marynarze floty han­
dlowej w Marsylii. Przewi­
dziany Jeet wybuch strajku w 
Innych portach francuskich. 
Zapowiedzieli również 24-go­
dzlnny strajk protestacyjny 
pracownicy francuskich linii 
lotniczych.

Pracownicy autobusów 1 
metra w Paryżu postanowili 
zastrajkować na 24 godziny od 
środy rano.

Szerzy się w dalszym ciągu 
ruch strajkowy w gazowniach 
i elektrowniach francuskich, 
o strajkach pracowników g> 
zownl i elektrowni, donoszą 
’ Bręst. Chartres, Nicei, Tulu 
zv. Tulono- Yalenclennes i z 
wielu innych miejscowości 
Na 12 bm. proklamowany jest 
strajk robotników gazowni i 
elektrowni w Paryżu.

Z wielkim rozmachem roz­
wija się fuch strajkowy górni-



Przekraczamy nowe normy

Ich wspólna troska
Żyta zasiano 509 ha, skoszono 

459, zwieziono 444 - a jęczmień, 
a owies, oj niedobrze. Ale wczo­
raj też przyszli do jego gabinetu 
- towarzysz Nowak przewodniczą­
cy rady zakładowej z najlepszymi 
pracownikami spośród załogi. 
Ludzie chcq nie tak jak dotych­
czas po kilkudziesięciu z zakła­
du, ale całymi zmianami praco­
wać przy żniwach. Postanowiliśmy, 
że ranna zmiana będzie pracowa 
la na PGR-owskich polach po po 
łudniu, natomiast południowa, ra­
no.

W sobotę 8 bm. robimy ma­
sówkę - oświadczyli.

Jakże takiej wiadomości nie 
przekazać i to osobiście kierowni­
ctwu i załodze PGR.

Przed budynkiem zarządu ze­
społu powitał go kierownik go­
spodarstwa tow. Słowiński.
- Dyrektorze, jesteśmy wam 

wdzięczni za pomoc.
- To nie wszystko, przywożę 

wam nową i lepszą wiadcmość. 
Nasi ludzie postanowili pracować 
u was codziennie, całymi zmia­
nami - jedną przed, a drugą po 
południu. Poza tym pracować bę 
dq w każdą niedzielę - zboże 
musimy zebrać i wymłócić a po­
tem radosne będą nasze dożynki. 
Nie zapomnimy o was również 
i przy wykopkach.

Potem ułożyli plan całej kam­
panii. Żegnając się długo ściska­
li sobie ręce. Jutro wyruszą do 
szturmu, aby zwyciężyć deszcz. Ro 
zeszli się w dwóch różnych kierun 
kach. Mielczarek do samochodu, 
Słowiński do jednokonki, która po

czujność rewolucyjną

chętnie z takich urządzeń kul­
turalno-oświatowych Jak kina 
wiejskie stale I objazdowe, 
świetlice. Znaleźli tu gęstą sieć 
szkól, przedszkoli wiejskich, 
Izb porodowych 1 ośrodków 
zdrowia. Znaleźli więc dogod­
ne warunki, nie tylko bytowa­
nia, ale 1 rozwoju. Wielu z 
nich pościągalo rodziny, swo­
ich krewnych, sąsiadów 1 zna­
jomych.

Ale pełne powodzenie akcji 
osiedleńczej, która ma donio­
słe znaczenie polityczne 1 go­
spodarcze, zależy w decydują­
cej mierze od należytej pracy 
władz administracyjnych — 
przede wszystkim rad narodo­
wych oraz organizacji społecz­
nych w terenie.

Aby nowoosledlający się 
chłopi lak najszybciej zagospo 
darowali się, aby produkcja 
Ich gospodanstw była Jak naj­
większa, potrzebna Jest im po­
moc, konieczne Jest ścisłe prze 
strzeganie zaleceń uchwały 
Prezydium Rządu* z 16. II. 
1952 r.

Uchwała ta Jednak nie za­
wsze 1 nie w pełni Jest reali­
zowana przez niektóre prezy 
dla rad narodowych. Np. w 
powiecie 6ławneńskim w gro­
madzie Stary Kraków osiedlo­
ny został w ub. roku Andrzej 
Jędrzejewski. Dom mieszkalny 
Jest wyremontowany 1 wszyst­
ko byłoby w porządku gdyby 
nie — drobiazg: studnia Jest 
zepsuta 1 po wodę trzeba cho­
dzić do oddalonego o ponad 
100 metrów sąsiedniego do­
mu. A wody — Jak wiadomo 
— w gospodarstwie trzeba spo­
ro. W studni należy tylko zmle 
nić tłok — ale Jędrzejewski 
sam tego zrobić nie może. 
Zwracał się w tej sprawie kil­
kakrotnie już do GRN, do 
ZSCh 1 do PRN, lecz bezsku­
tecznie.

A uchwała Prezydium Rzą 
du w sprawie akcji osiedleń­
czej wyraźnie zaleca przepro­
wadzenie niezbędnych remon­
tów budynków, studzien ltp.

W gospodarstwie Jędrzejew­
skiego jest też zbyt ciasna 1 zni 
szczona Już obórka. Przydziela 
nie przez PRN — Jakiejś „pu 
stkl" na rozbiórkę — rozwiąza­
łoby sprawę. Jędrzejewski z 
materiałów uzyskanych z roz­
biórki wyremontowałby sam 
oliorę, względnie nawet posta­
wił nową.

> ■ ■ ........ —------------

wiezie go w pole, oby tam prze 
kazać ludziom radosną nowinę.
- Od jutra jeszcze więcej praco 

wać będzie u nas dzielnych włó­
kniarzy ze Złocieńca.

* * *
W pracy przy stawianiu jęcz* 

mienia spotkali się dnia następ* 
nego pegeerowcy i włókniarze. 
Było ich kilkuset. Włókniarzy pro 
wadził przewodniczący rady tow. 
Nowak. Rozdzieleni na brygady 
robotnicy uwijali się przy sztygach 
zboża niczym pszczoły w ulu. Ze* 
wsząd słychać było wesołe po* 
krzykiwania. Na przedzie kroczyli 
tow. Nowak I Stasieluk. Obaj sta 
rzy włókniarze i dobrzy fachowcy 
w fabryce. Tu też przodowali za* 
chęcając swoim przykładem swo* 
ich towarzyszy.

Z podziwem patrzyli na nich 
robotnicy PGR-u — ci nam na* 
prawdę pomagają. To nie tacy 
jak, Janina Gorczyca i Jan Żuko­
wski co to chyba przyjechali na 
łazikowanie.

Dzień chylił się ku zachodowi, 
słońce skryło się już za złocienie* 
ckie lasy. Przy ostatnim przestawio 
nym sztygu jęczmienia zebrały się 
dziewczęta nucąc smętną melodię 
kieleckiej piosenki o bandosce. 
Smutna melodia brzmi dziś ina* 
czej. W ludowej swojej ojczy*. 
śnie robotnik fabryczny i rolny 
zbierają wspólnie te chlebne kło­
sy dla swego narodu - dla sie* 
bie.

Stąd rodzi się wspólna' troska 
o chleb tych, którzy pracują w fa 
bryce z tymi, którzy orzą, sieją i 
zbierają w polu.

Kazimierz Kossowski

PRZEKRACZAJĄ NOWE NORMY
W lipcu br. większość robotników Słupskich Zakładów 

Sprzętu Okrętowego znacznie przekroczyła nowe normy. 
Wyróżnili się zwłaszcza robotnicy odlewni: m. In. formierz 
Jan Baran osiągnął 214 proc, normy, rdzeniarka Stefania 
Krauze (obecnie brygadzistka) — 186 proc, oraz Marla
Smagacz, pracownica oczyszczalni — 180 proc., dobrze
pracowali formierze: Władysław- Sobczak i Tadeusz Berna- 
tek. Pierwszy z nich osiągnął 182 proc., drugi 168 proc, 
normy.

Załoga Słupskich Zakładów Sprzętu Okrętowego dołoży 
sił, aby w sierpniu, podobnie jak w lipcu, przekroczyć plan 
produkcyjny. * * *

Niski procent wykonania planu pierwszej dekady załoga 
Roszarnl w Białogardzie tłumaczy brakiem surowca, złymi 
warunkami atmosferycznymi w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca ltp. A tymczasem przyczyna słabego wykonania 
planu tkwi w samym kierownictwie. Nie ma współpracy, nie 
ma wspólnego wysiłku dyrekcji, rady zakładowej 1 podsta­
wowej organizacji partyjnej w walce o pełne i przedtermi­
nowe wykonanie zadań, stąd niedostateczna opieka nad za­
łogą, brak mobilizacji i niedostateczna organizacja pracy 
zakładu — a wynik to 42.3 proc, yyykonanla ulanu I-azpi de­
kady bm.

Maria Smagacz, jedna z przodujących robotnic Słupskich 
Zakładów Sprzętu Okrętowego, pracuje jako szlifierz w 
dziale oczyszczalni. Dzięki pełnemu wykorzystaniu dnia ro­
boczego osiąga wspaniale wyniki pracy.

W lipcu br. wyrabiała na nowych normach 180 procent. 
Maria Smagacz ma ambicję nadal wysoko przekraczać swoje 
normy.

Józef Słowiński kierownik Pań- 
twowego Gospodarstwa Rolnego 

Cieszyno wyjrzał przez okno.
— Psia pogoda - mruczał.
Z dachu spływały gęste strugi 

wody deszczowej. Ktębiaste chmu. 
ry pokrywały niebo. Wiatr hula! 
jukby w jesieni.
- „Ślimaczy" tak już od dwóch 

tygodni. Na cóż się zdały nasze 
i złocienieckich ludzi wysiłki przy 
zbieraniu jęczmienia? Całą wczo 
rajszą pracę „diabli wzięli" - 
zaklął siarczyście.

W tym czasie żona podała mu 
lanny posiłek. Słowiński usiadł 
pizy stole i zabrał się do jedze­
nia. Ale jakoś nie miał apetytu. 
Bo i jak? Na stole leżał wpraw­
dzie żytni, biały, niczym pszenny 
chleb, świeże masełko, ale tam 
w polu... około 100 hektarów je­
szcze nie skoszonego żyta, 6 ha 
pszenicy, jęczmienia, owsa i rze­
paku...

Szybko więc wstał od stołu 1 
zabrał w teczkę śniadanie. Za 
chwilę kierował już załogą w cięż 
kiej walce o przyspieszenie zbioru 
plonów. W tym samym mniej wię 
cej czasie dyrektor Zakładu Prze­
mysłu Wełnianego ze Złocieńca 
tow. Mielczarek wsiadł do samo­
chodu, Wczoraj otrzymał raport 
przesłany z zarządu PGR do za­
kładu.

Aby Jednak te nietrudne 1 
nieskomplikowane sprawy zo­
stały załatwione, potrzeba tro­
chę więcej dobrej woli ze stro­
ny wydziału rolnictwa 1 leśni­
ctwa PRN w Sławnie, potrze­
ba mniej „urzędowania", a wię 
cej wnikania w codzienne spra­
wy ludzkie ze strony GRN, 
potrzeba więcej 1 bliższego 
kontaktu ze strony zarządu 
ZSCh z masami chłopskimi.

Podobne uwagi możną by 
przytoczyć pod adresem Prezy 
dlum PRN w Słupsku. Także 
1 tam, w niektórych wypad­
kach aparat rad narodowych 
nie wykazuje dostatecznego 
zrozumienia dla ważności akcji 
osiedleńczej, w rezultacie cze­
go Istnieje wiele drobnych, 
lecz rażących niedociągnięć.

Np. Aleksandra Bombę 1 Je­
go krewnego ob. Czecha — 
przeLSledleńców ze wal Ruskie 
Brody pow. Końskie, umieszczę 
no w gromadzie Widzino w po 
wiecie słupskim, w domu^nie 
wyremontowanym, o dziura­
wym dachu i zniszczonych pod 
logach, podczas gdy w powie­
cie słupskim Inne wolne gospo 
daretwa posiadają znacznie 
lepsze budynki.

Antoni Słowiński osiedlony 
w gromadzie Blerkowo w pow. 
słupskim muslał przez kilka 
miesięcy czekać 1 kilkakrotnie 
chodzić do GRN zanim otrzy­
mał protokół osiedlenia się, na 
podstawie którego miano mu 
wypłacić 450 zł zapomogi. 
Przydzielono mu 9 ha ziemi, 
w tym część łąki, ale nie W6ka 
zano gdzie ta łąka się znajdu­
je. Sołtys, do którego Słowiń­
ski zwracał się w tej sprawie, 
oświadczył „tnljcle trawę, 
gdzie chcecle 1 He zdążycie”. 
Mieszkanie wyremontowano, 
ale w ustawionych wadliwie 
plecach nie chce się palić i te­
raz trzeba będzie je przera­
biać.

Są to — jak stwierdziliśmy 
— sprawy na pozór drobne, ale 
trzeba o nich mówić. Te drol>- 
ne sprawy bowiem niepo trzeb 
nie przysparzają kłopotów no- 
wooslędlonym.

Nlezałatwlenle tych' drob­
nych spraw świadczy niepo­
chlebnie o pracy rad narodo­
wych na tym terenie, o ich blu 
rakratycznym. formalnym sto­
sunku do akcji osiedleńczej.

Niedługo Już. po żniwach, 
a przed siewami Jesiennymi,

przyjadą do naszego wojewódz 
twa nowe setki osiedleńców. 
Dlatego też Już dziś trzeba za­
jąć się przygotowaniem na Ich 
przyjęcie.

Gwarancję, że poprzednio 
popełnione błędy Już się nie 
powtórzą, że nie będą miały 
miejsca nawet drobne niedo­
ciągnięcia, będzie zajęcie się 
tą sprawą przez komitety po­
wiatowe naszej partii, które 
winny kontrolować jak radj' 
narodowe przygotowują się 
do tej akcji.

Trzeba również, aby organl 
zacje SDołeczne. a szczególnie 
ZMP, ZSCh i Liga Kobiet bar­
dziej zainteresowały się tym 
zagadnieniem i również otoczy­
ły większą opieką chłopów 
osiedlających się w roku bie­
żącym w naszym wojewódz­
twie. W. S.

Zapewnić jak najlepsze warunki gospodarcze
- otoczyć troskliwą opieką chłopów z województw centralnych 

osiedlających się w woj. koszalińskim

aż do szczegółów prac prowadzonych 
przez Instytut Higieny.

Amerykańscy sztabowcy tzw. „woj­
ny psychologicznej" wiedzą, że podsta­
wowym! elementami, na których mogą 
bazować, są niektóre grupy' wśród ku­
łactwa, resztki wysadzonych z siodła 
obszarników i byłych kapitalistów, 
reakcyjna część kleru oraz WRN-owcy. 
Trzeba powiedzieć, że zachowanie się 
niektórych przedstawi cieli eplekopatu 
usprawiedliwia tezę, że Ich wystąpienia 
są skoordynowane z wystąpieniami im­
perialistycznej propagandy 1 Imperia­
listycznych central, prowadzących ak­
cję dywersji przeciwko krajom demo­
kracji ludowej. , Awanturnicze wystą­
pienie arcybiskupa warszawskiego 
ks. Wyszyńskiego w czasie procesji w 
święto Bożego Ciała, wygłoszenie 
przez niego antypaństwowego przemó­
wienia na uroczystości religijnej mia­
ło miejsce właśnie wówczas, kiedy 
wrogie pokojowi elły spowodowały za­
mieszki w Berlinie oraz dokładały 
wszelkich wysiłków, by storpedować 
zawarcie rozęjmu w Korei. Ksiądz Wy. 
szyńakl wystąpił w tym samym też czar 
sie, kiedy prasa adenauerowska roz­
puszczała kłamliwe pogłoski o rzeko­
mych rozruchach w miastach polskich, 
a prasa watykańska kolportowała wie­
ści o Jakichś „prześladowaniach rell- 
gli" w naszym kraju.

Reakcyjna część kleru stara się za 
wszelką cenę uzyskać wpływ na mło­
dzież i wykorzystać ten wpływ zgodnie 
z reakcyjnymi celami swej ix>llt^kż 
Zdarzają sie więc wypadki agitacji 
wśród młodzieży chłopskie! przeciwko 
spółdzielczości produkcyjnej. Niektóre 
ośrodki reakcyjnego kleru usiłują te* 
dotrzeć do młodzieży uniwersyteckiej, 
starając się odciągnąć Ją od ZMP.

WRN-owcy usiłują z kolei oddziały­
wać na zacofane warstwy klasy rolx>t- 
nlczej, agitując przeciw współzawodni­
ctwu pracy, przeciw wprowadzaniu 
słusznych norm, .przeciw socjalistycz­
nej dyscyplinie pijacy.. Głównym cę-,.

„Nie wolno zapominać, źe w naszym 
społeczeństwie nie zniknęły jeszcze by­
najmniej przeżytki kapitalizmu ze 
świadomości ludzi. Nie Jesteśmy rów­
nież zabezpieczeni przed przenikaniem 
do nas obcych pogiidów, Idei i na­
strojów ze strony otoczenia kapitali­
stycznego 1 ze strony ludzi zarażonych 
przeżytkami burżuazyjnymi, w tym 
przeżytkami nacjonalistycznymi". W In 
nym zaś miejscu Tezy stwierdzają: 
„Nie wolno również zapominać, że wro 
gowle narodu, renegaci burżuazyjn), 
agenci imperializmu międzynarodowe­
go — przybierając zręcznie maskę 
komunistów — usiłowali i będą usiło­
wali przenikać do szeregów partii, aby 
prowadzić dywersyjną, wrogą działal­
ność".

Z o ileż większą siłą należy zagło­
sować to twierdzenie do naszych sto­
sunków. Historia dziewięciu lat władzy 
ludowej w Polsce daje na to wlelo. 
dowodów.

Opublikowane z końcem ubiegłego 
roku dokumenty rozbitej u nas, pod­
ziemnej organizacji wrogów narodu — 
W1N — dawały dokładny opis, w Jaki 
sposób wywiad amerykański usiłuje 
zorganizować w naszym kraju dywer­
sję, sabotaż. W Jednym z tych doku­
mentów przytoczono warunki umowy 
delegatury WlN-u z wywiadem amery­
kańskim. Warto tu przypomnieć kilka 
punktów umowy. Ustalono w niej, że 
W1N będzie regularnie informował 
o sytuacji kraju „właściwe czynniki 
amerykańskie" (tsw. wywiad anierykań 
eki), dalej — że będzie przygotowy­
wał na wypadek konfliktu „łączność, 
ludzi 1 środki techniczne". Wywiad 
amerykański żądał od WlN-u Informa­
cji, w Jaki sposób organizuje on "i 
Polsce „sabotaż we wszystkich for- 
mach, łącznie ze strajkiem i tzw. ma­
łym sabotażem". Centrala amerykań­
skiego szpiegostwa interesowała się 
wszystkim: od życiorysów kierowni­
ków partii < rządu, poprzez opis struk­
tury naszych związków., zawodowych,

lem ich Wysiłków Jest zahamowanie 
-realizacji planu 6-letniego, A tego prze 
cleż. najbardziej pragną Imperialiści 
amerykańscy, którzy zdają sobie spra­
wę, że budownictwo podstaw socjali 
zmu jest źródłem naszej siły I wzro 
stu dobrobytu w Polsce.

Wiedzą oni, -że każdy dzień budow­
nictwa w krajach obozu pokoju i so­
cjalizmu, budownictwa służącego czło­
wiekowi w zaspokajaniu Jego potrzeb 
materialnych 1 kulturalnych, przynooi 
dowody wyższości socjalizmu nad ka­
pitalizmem. Nieodparte dowody slusz 
noścl polityki pokoju, sformułowanej 
w radzieckiej tezie, iż nie ma takiego 
spornego zagadnienia, którego by nie 
można rozwiązać w drodze rokowań, 
wyrywają coraz nowe miliony ludzi 
spod wpływów kłamliwej, oszczerczej 
propagandy imperialistycznej. Impe­
rializm amerykański, który marzy o 
wojnach, przynoszących miliardowe zy 
skl władcom dolara, widzi. Jak usuwa 
mu się grunt .pod nogami, Jak musi 
ulec w pokojowej rywalizacji z obozem 
socjalizmu i pokoju. Dlatego Związek 
Radziecki, Chiny Ludowe, Polska Lu­
dowa, Jak 1 Inne kraje demokracli lu­
dowej, są przedmiotem nieprzerwanych 
ataków ze strony otoczenia kapitalisty­
cznego, a zwłaszcza ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego. Naszą odpo­
wiedzią na ataki Imperializmu Jest 
wzmacnianie siły naszego państwa po­
przez rozwijanie budownictwa socjali­
stycznego, które służy człowiekowi za­
równo dla coraz lepszego zaspokajania 
jego potrzeb, Jak i dla zabezpieczenia 
jego dorobku przed zamachami ze stro­
ny wrogiego otoczenia kapitalistyczne­
go. I stąd płynie nakaz dla każdego 
z nao. budowniczych siły I dobrobytu 
Polski — pamiętać o otoczeniu kapita­
listycznym. a co za tym Idzie — wzma­
gać czujność rewolucyjną. Każdy, kto 
zapomina o olrowlązku czujności rewo­
lucyjnej, otwiera niejako tym samym 
bramy ojczyzny przed agentem impe­
rialistycznym 1 ułatwia mu wrogą dżin 
lalność. Każdy natomiast, kto wy­
ostrza czujność w swej codziennej pra­
cy i życiu, paraliżuje działalność wro 
ga, udaremnia Jogo zbrodnicze plany, 
ton umacnia siły naszego kraju 1 całe­
go obozu cokołu t socjalizmu.

M. Pręłs

„W celu przyjścia z pomocą 
ludności bezrolnej i małorolnej 
niezatrudnlonej w przemyśle, 
a zgrupowanej na terenach o 
nadwyżkach ludności rolniczej, 
a zarazem w celu wlększenia 
produkcji rolnej przez bardziej 
równomierne rozmieszczenie 
ludności rolniczej na niedosta­
tecznie zasledlonymiii terenach 
Ziem Odzyskanych, Prezydium 
Rządu postanawia wszczęcie 
planowej akcji osiedleńczej" — 
mówi uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 16 liftego 1952. 
^,0’chwała ta 6twjohzyła nie­
zwykle korzystne wwunk! dla 
nowo osiedleńców, którzy otrzy­
mują! średniorolne ‘gospodar­
stwa z budynkami miesz­
kalnymi 1 budynkami inwenlar 
fiklml', bezpłatny przejazd z 
mlejsc.i dotychczasowego za­
mieszkania na miejsce osiedle 
nia się, zapomogę na pierwsze 
wydatki związane z zagospoda­
rowaniem 6ię na norym miej­
scu, umarzalną w cl.ągu pięciu 
lat pożyczkę na ku pno konta 
lub krowy, kredyty na zakup 
nasion, nawozów sztucznych, 
orkę, zasiewy jtp.

Każdy nowooaledlciny zwol­
niony Jest od podatkćiw przez 
trzy lata, od obowiązkowych 
dostaw żywca i zboha przez 
dwa lata 1 od szarwatjku przez 
rok.

Uruchomiono poza tym kre­
dyty na remonty budj/nków. re 
peracje studzien ltp.;

Powiatowe rady narodowe 
są zobowiązane otoczyć nowo- 
osiedlonych chłopów szczegól­
nie troskliwą opieką, aby stwo 
rzyć im odpowiednie warunki 
dla pełnego zagospodarowania 
się. ’

W roku ubiegłym | , wiosną 
br. przyjechało na teren nasze 
go województwa kilkaset ro­
dzin bezrolnych I małorolnych 
chłopów z -województw central­
nych. Większość z nich otrzy­
mała samodzielne, średniorol­
ne gospodarstwa, wielu wyra­
ziło życzenie wstąpienia do 
spółdzielń produkcyjnych, a 
6pora część zgłosiła się do pra 
cy w PGR-ach.

Wszyscy są zadowoleni ze 
tmlany dotychczasowych wa­
runków. Na pięknej 1 bogatej 
Ziemi Koszalińskiej mają moż 
ność szybko podnieść swoją 
stopę życiową. Podobają im 
się nasze murowane 1 zelektry­
fikowane wsie — korzystają

UTRZYMUJĄ TEMPO
Utrzymując tempo pracy, osiągnięte w toku realizacji zo­

bowiązań lipcowych, załogi naszych zakładów pracują ryt­
micznie również w I dekadzie sierpnia.

PEŁNĄ RYTMICZNOŚĆ OSIĄGNĘŁY
Nazwa zakładu proc, wykonania 

planu I dekady
ZPW Złocieniec 104,0
Białogard ZPT 101,2
Młyny Słupskie 100,6
Słupska Fabr. Cukrów „Pomorzanka" 100,0

PRACUJĄ N1ERYTMICZNIE
Słupskie Zakłady Przemysłu Okrętowego 74,0 proc.
Słupskie Fabryki Mebli 72,0
Roszarnla Białogard 42,3 »»



Decyduje praca organizacji partyjnej

Parowozownia Szczecinek«

zajęła 1 miejsce w kraju we współzawodnictwie

Nawozy sztuczne powinny dotrzeć
do każdego gospodarstwa

Kolejnictwo w naszej gospodarce narodowej odgrywa 
bardzo poważną rolę. Dokonuje ono ponad 90 proc, wszyst­
kich przewozów osobowych l towarowych. Od należytego 
i sprawnego działania kolejnictwa zależy w dużym stop­
niu wykonanie państwowych planów gospodarczych. Przed 
kolejnictwem stoją więc poważne zadania, szczególnie 
w okresie wzmożonych przewozów Jesiennych, do których 
to wszystkie służby PKP Już winny być starannie przygo­
towane.

Czy rozumie swój udział w 
realizacji tych zadań załoga 
Parowozowni Szczecinek? Czy 
administracja, podst. org. part. 
1 rada zakładowa należycie 
spełniają swe kierownictwo 1 
mobilizują załogę do wypełnię 
nla swego zaszczytnego obo­
wiązku.

Niewątpliwie tak, pomimo 
jeszcze wielu błędów 1 niedo­
ciągnięć, Jakie w wyniku po­
konywania różnych trudności 
61ę uwidaczniają. Fakt zdoby­
cia I-go miejsca na całej sieci 
PKP we współzawodnictwie 
parowozowni II kl. w I-szym 
kwartale br. nie Jest rzeczą 
przypadku, a wynikłam kon­
sekwentnej 1 wytrwałej walki 
całej załogi o to, aby każda 
załoga parowozu była przodu 
Jącą 1 osiągała Jak najlepszl* 
rezultaty.

Wyniki osiągnięte w II 
kwartale potwierdzają Jesz­
cze dobitniej, że załoga nie 
spoczęła na osiągniętych suk­
cesach 1 że 6ą możliwości star 
łego wzrostu wydajności pra 
cy. Wszystke drużyny parowo 
zowe blora udział we współza 
wodnlctwle. walczą o obniżkę 
kosztów własnych, o racjonal 
ne wykorzystanie każdego pa­
rowozu, blorąc wzór z przodu 
Jących maszynistów radzie­
ckich 1 polskich.

ŹRÓDŁEM SUKCESÓW — 
SZKOLENIE I PRACA 

POLITYCZNA

Źródłem 1 bodźcem dotych­
czasowych osiągnięć Jest reall 
zacJa konkretnych zobowiązań 
i systematyczne szkolenie tde 
ologlczne l zawodowe. Towa­
rzysze z Parowozowni Szcze­
cinek wiedzą, że bez podno­
szenia na wyższy poziom 6weJ 
świadomości politycznej nie 
byliby w stanie osiągać co­
raz to lepszych wyników pro­
dukcyjnych. Szczególnie stu­
diowanie materiałów VIII Ple 
num KC naszej partii 1 dyrek 
tyw XIX Zjazdu KPZR przy­
czyniło się do zajęcia przodu­
jącego miejsca wśród najlep­
szych parowozowni w kraju. 
Obecnie należy ćukces utrwa­
lić I umocnić w swej codzien­
nej pracy partyjnej 1 zawodo- 
wef.

Duże zasługi w szkoleniu 
zawodowym i politycznym ma 
tcw. Florian KaszteleW.cz In­
struktor wydziału mechanicz­
nego, a zarazem II sekretarz 
komitetu węzłowego, który 
n-le ogranicza się Jedynie dc 
wykładów lub pouczeń teore­
tycznych, ale często przebywa 
na parowozie 1 uczy praktycz.- 
n'.e załogi, a zwłaszcza słab­
sze, lak winny cne walczyć o 
przodownictwo, a tym samym 
przyczyniać się do lepszych 
wyników zespołowych. Ró­
wnież 1 sam naczelnik paro­
wozowni tow. Mieczysław Ro­
siak niedawno awansowany ze

Poradnik rolnika

Siew poplonów w sierpniu
Wszystkie poplony w zasa­

dzie powinny być zasiane jesz­
cze w lipcu. Dotyczy to zwłasz­
cza poplonów strączkowych 
oraz ich mieszanek.

Nie każdy jednak rolnik z 
różnych względów mógł w tym 
czasie dokonać zasiewów. Czy 
ma, wobec tego, z poplonów re­
zygnować, a zwłaszcza z paszy, 
której poplony mogą gospodar­
stwu dostarczyć? Wcale niel 
Mamy na szczęście doirozporzą 
dzenia parę roślin o krótkiej 
wegetacji, które, wysiane na­
wet w sierpniu, dają jeszcze 
wcale pokaźne ilości paszy. Są 
to — gryka, a zwłaszcza jej od­
miana pastewna zwana tatarką 
oraz gorczyca biała i szporek 
wielki.

Należy przy tym pamiętać, 
te rośliny te. jako nlemotvlko-

ślusarza po przeszkoleniu na 
kursie naczelników parowozo­
wni, uczy 1 pomaga całej za­
łodze. z

Trzeba zaznaczyć, że w III 
kwartale ub. roku nie wszyst 
kle drużyny parowozowe bra­
ły udział we współzawodni­
ctwie 1 nie walczyły tak Jak 
dziś o obniżkę kosztów wła­
snych. Wtedy to organizacje 
partyjne wspólnie z radą za­
kładową 1 administracją stwler 
dzlły, gdzie tkwi źródło bra­
ków 1 niedociągnięć 1 postano 
wiły wciągnąć w rytm współ­
zawodnictwa wszystkie druży­
ny parowozowe oraz warszta­
ty naprawcze.

Wyniki tej pracy nie dały 
na 61ebie długo czekać.

Zmniejszyła się ilość płu- 
kań kotła z 59 w ub. roku, na 
6 w I półroczu br. Obecnie 
załoga stawia sobie za zadanie 
w ogóle wyeliminować płuka­
nie kotła, stosować radziecką 
metodę Ognlewa 1 Jeździć tyl 
ko na oględzinach technicz­
nych. Wzrósł przebieg prze­
wożonych towarów w poró­
wnaniu z I kwartałem br. do 
133 proc., w II kwartale br. 
zwiększył 6lę przeciętny dobo 
wy przebieg parowozu do 119 
proc, w II kwartale br. wyeli­
minowano awarię, oszczę­
dność węgla wzrosła z 589,31 
ton w I kwartale, do 1127,73 
ton w II kwartale, przez spa­
lanie gorszych gatunków wę­
gla oraz mułu węglowego, 6to 
sując przy tym bezdymne spa 
lanie.

ZA PRZYKŁADEM 
CZOŁOWYCH 

PRZODOWNIKÓW

Poważne oszczędności w 
spalaniu węgla mają załogi pa 
rowozów Ty 37-2 — maszy­
niści tow. Kolbowskl 1 Rych­
lik, którzy zaoszczędzili w I 
kwartale 92.68 ton, a w II 
kwartale 129,03 ton. maszy­
niści z parowozu Ty 37-13 
tow. Pajda i Nowak, którzy w 
I kwartale zaoszczędzili 81,14 
ton węgla, a za 2 miesiące II 
kwartału 61.32 ton.

Z załóg ZMPt>wsklch przo 
du|e tow. St. Kot 1 Edw. Barć, 
którzy w dniu 5. VII br. za­
meldowali o wykonaniu swycn 
zobowiązań dla uczczenia IV 
Festiwalu Młodzieży 1 Sturfen 
tów w Bukareszcie w_ 110 
proc, zaoszczędzając 165 ton 
węgla.

Również 1 warsztatowcy mc 
gą poszczycić 61ę poważnymi 
wynikami, m. ln. zespół kotla­
rzy przodownika Waleriana 
Drozdowlcza wykonuje prze­
ciętnie 160 proc, normy, ze­
spół napraw rewizyjnych Pa­
rowozów, majstra Wład. Wo- 
jedko wykonuje 151 proc.

Dla godnego uczczenia 9-teJ 
rocznicy PKWN zaciągnięto 
Warty Lipcowe, podjęto cały 
szereg konkretnych zobowlą-

we, nie wzbogacają roli w azot, 
a do pewnego stopnia nawet 
rolę wyczerpują, siać Je więc 
należy w polu przed okopowy­
mi. pod które idzie obornik.

Gorczyca biała nadaje się 
do późnych siewów ściernisko­
wych nawet po owsach. Gorczy 
ca zadowala się także i glebą 
lżejszą, byle spjawną i zasobną 
w wapno i próchnicę. Przymroz 
ki nawet do —5° C jej nie'szko 
dzą, toteż może być spasana 
bardzo późno. Skarmiać ją na­
leży do początków kwitnienia— 
(kwitnącej gorczycy zwierzęta 
nie jedzą). Wysiewa się gorczy­
cę do 20 kg na 1 hektar. Do­
brze działa na jej wzrost gno­
jówka lub dodatek nawozów 
azotowych. Plony zielonej ma­
sy dochodzą do 100 q z hekta­
ra. 

zań, m. In. załoga warsztato­
wa podjęła 61ę wykonać 2 
ciężkie naprawy parowozów 
dla Parowozowni Stargard, 
obliczone na 350 pracogo- 
dzln. polepszyć Jakość napraw 
parowozów przez całkowite 
wyeliminowanie nleplano- 
wych napraw. Maszyniści zo­
bowiązali się przez spajanie 
najgorszych gatunków węgla 
zaoszczędzić 340 ton węgla, 
co wykonali w ponad 170 
proc.

Kierownictwo parowozowni 
dba o szkolenie swych praco­
wników 1 o uzupełnianie kadr 
maszynistów 1 pomocników. O- 
statnlo obok przeszkolonych 
pięciu mężczyzn na pomocni­
ków maszynistów, znalazła się 
też Jedna kobieta, tow. Marla 
Szarejko, a tow. Stanisławę 
Tederko przeszkolono na to­
karza. Obie te kobiety w 
swym nowym 1 zaszczytnym 
zawodzie pracują nlegorzej 
od mężczyzn 1 osiągają coraz 
to lepsze wyniki.

Obok tych poważnych osią 
gnięć, Jakie niewątpliwie ma 
Parowozownia Szczecinek, 
dzięki dobrej pracy całej pra 
wie załogi, którą mobilizuje 
organizacja partyjna, wyniki 
byłyby Jeszcze znacznie lep­
sze, gdyby nie wypadki łama­
nia dyscypliny pracy przez nie 
których pracowników, Jak to 
miało miejsce np. dnia 17. 
VI. br„ kiedy to maszynista 
Kropa zgłosił się do służby w 
stanie nietrzeźwym, spóźniając 
przez to pociąg Nr 470 o 30 
minut.

Ważnym czynnikiem wy­
chowawczym 1 mobilizującym 
całą załogę Jest dobrze pracu 
Jący radiowęzeł 1 wychodzą­
ce co tydzień „błyskawice", w 
których plsze się o wyróżnia 
Jących się w pracy, Jak też 1 
piętnuje się bumelantów 1 nie 
robów. . W widocznych- mięj- 
scach 6ą umieszczeni hasła l 
cytaty mówiące o osiągnię­
ciach naszego kraju oraz napl 
sy propagujące racjonalne sto 
sowanie „Sodafosu", oszczę- 
dńości węgla, 6marów ltd. Na 
budynku dyżurnego ruchu wi­
si tablica, która pokazuje co­
dziennie pracę całej załogi, 
jej osiągnięcia 1 usterki.

Podstawowa organizacja 
partyjna co miesiąc wysłuchu­
je sprawozdań naęzelnlka pa­
rowozowni, udzielając pomo­
cy w przezwyciężeniu trudno­
ści. Jak to np. miało miejsce 
z nieplanowym nadsyłaniem! 
zestawów kołowych do paro­
wozów z Piły, które obecnie 
przychodzą planowo, aby tym 
samym można planowo odsy­
łać parowozy z naprawy.

Na bazie uchwały grudnio­
wej KC — organizacja partyj 
na przyjęła w swe szeregi no 
wych kandydatów partii spo 
śród najlepszych pracowni­
ków, między innymi przyjęto 
tow. Mariana Barcla, maszynl 
etę ZMP-owca, tow. Aleks. 
Wojtkiewicza dyspozytora, a 
w lipcu przyjęty został w sze­
regi partii tow. Czesław De- 
górekl, przodujący piajster 
ślusarski.

Wzrosła aktywność 1 licze­
bność koła ZMP z 32 człon­
ków na początku roku, do 45 
członków obecnie.

W

Szporek udaje się na grun­
tach lżejszych, bezwapiennych, 
byle nie jałowych. Sieje go się 
w wyorane ściernisko w ilości 
25 kg na 1 hektar. Wyrasta w 
przeciągu 6 — 7 tygodni, dając 
50 i więcej kwintali dobrej, 
mlekopędnej paszy lub 15 q 
siana. Część szporka rzadszego 
należy zebrać na nasienie.

Tatarka i gryka nadają się 
na poplon, zwłaszcza na polach 
zachwaszczonych perzem, któ­
ry doskonale zagłuszają. Nieza­
leżnie od tego zebrane na pa­
szę dają duże Ilości bardzo do­
brej zielonki. Tatarka i gryka 
zadowalają się lżejszym i na­
wet mało zasobnym gruntem 
Na nasienie idzie około 80 kg 
na hektar.

B. B,

UMACNIAĆ I ROZWIJAĆ 
DOTYCHCZASOWE 

OSIĄGNIĘCIA

Osiągnięć dzielnych koleją 
rzy z Parowozowni Szczecinek 
nie wolno w żadnym wypadku 
zaprzepaścić, trzeba, aby Ich 
wyniki 6tale rosły 1 umacnia 
ły się poprzez dalszą mobiliza 
ćję załogi do wykonywania 1 
przekraczania swych norm pra 
cy, co zobowiązali się realizo 
wać dla uczczenia wielkiego 
zwycięstwa sil pokoju, nad im. 
Deriallzmem, |aklm było podpl 
sanie rozejmu w Korei, jeszcze 
bardziej postanowili wzmóc 
swe wysiłki w realizacji budo­
wy podstaw socjalizmu w na­
szym kraju.

Trzeba, aby w walce tej or­
ganizacja partyjna stale pod. 
nosiła na wyższy poziom styl 
swej pracy, wzmocniła swe po 
•lityczne kierownictwo, upor­
czywie realizowała wytyczne 
II Wojewódzkiej Konferencji. 
Zaś KP w Szczeclnku oraz 
Wydział Komunikacyjny KW 
i aparat Pol.-Wych. udzielać 
powinni konkretnej 1 systema 
tycznej pomocy, która jest je­
szcze niewystarczająca.

Antoni Markiewicz 
lnstr. Wydz, Komunikacyjnego 

KW PZPR w Koszalinie

Zażegnać groźne niebezpieczeństwo stonki
Na zarządzenie Woj. RN odbyła się powszechA 

na przeclwstonkowa lustracja pól ziemniaczanych 
i ubiegłorocznych ziemniaczysk. W powiatach: 
wałeckim, złotowskim, drawskim, szczecineckim, 
białogardzkim I kołobrzeskim, w których wprowa­
dzono stan zagrożenia, powszechną lustrację 
przeprowadzono w dniach 8 1 9 bm., a w pozo, 
stałych powiatach tylko dnia 9 bm.

Lustracja ta, w której udział wzięła liczna 
pomoc społeczna z zakładów pracy I Instytucji 
z miast, połączona była z równoczesnym wykry­
waniem 1 likwidowaniem samosiewów ziemnia­
czanych I ognisk stonki.

Niestety, ostatnia lustracja, choć znacznie 
sprawniejsza I dokładniejsza od poprzednich, pOA 
twierdziła wciąż jeszcze niedostateczną walkę na­
szej wsi ze stonką, raz Jeszcze wykazała ogrom 
niebezpieczeństwa rozprzestrzeniającej sę stonki 
ziemniaczane], groźnego szkodnika, zagrażające­
go naszym uprawom ziemniaczanym I pomidoro­
wym.

W WAŁCZU, SZCZECINKU I SŁUPSKU NAJLEPIEJ

Z powiatów, w których wprowadzono stan za­
grożenia stonką, lustracja dość dobrze była 
przygotowana i przeprowadzona jedyn e w szcze­
cineckim I złotowskim. W obu powiatach powszech 
’na lustracja poprzedzona była kilkudniowymi In­
dywidualnymi przeglądami ziemniaków przez użyt­
kowników. Pełnomocnicy I rady narodowe wcześ­
nie wszczęli przygotowania I zmobilizowali do 
współpracy szeroki aktyw organizacji społecznych 
oraz zapewnili niemal maksymalny udział w prze­
glądach pól pomocy społecznej z miast. Np. w 
szczecineckim w dwudniowej lustracji łącznie 
wzięło udział około 6.700 osób z miast. W po­
wiecie tym spośród ekip pomocy społecznej wy­
różnili się pracownicy Dyrekcji Okręgu Lasów 
Państwowych I Banku Rolnego.

Spośród powiatów mniej zagrożonych stonką 
wyróżnił się w lustracji Słupsk, gdzie dzięki licz­
nej i wydajnej pomocy społeczne] z miast do­
kładnie przeszukano pola. Przegląd pól najspraw- 
niej przeprowadzony został w gminie Kobylnica. 
Należy premiować tamtejszego instruktora ochra­
ny roślin ob. Szumskiego, ofiarnie I skutecznie 
kierującego walką całej gminy ze stonką. Ko­
legia orzekające powinny ukarać przewodników 
drużyn poszukiwaczy z gromad Łosino I Kobyl­
nica w gm. Kobylnica, Franciszka Skitnlnę i Sta­
nisława Chyca, którzy zlekceważyli dokładność 
przeglądu pól.

SKOŃCZYĆ Z NIEDOCENIANIEM WALKI 
ZE STONKĄ

Warunk'em zwalczania stonki Jest powszechna 
I dokładna, systematyczna lustracja I szybka Ha 
kwidacja wykrytej stonki oraz samosiewów. Tym­
czasem w większości powiatów wciąż jeszcze nie­
dostatecznie zwalcza się stonkę. Jaskrawo wyka­
zała to ostatnia lustracja w bytowskim, drawskim, 
koszal'ńskim i sławneńskim. Np. w Bytowie, gdzie 
nie zaplanowano wcześniej udziału pomocy spo­
łecznej, w lustracji wzięło udział... 146 osób 
z m asta. Za wyjątkiem fabryki drzewnej wszyst­
kie bytowskie zakłady pracy, jak PSS i PZGS, 
mleczarnia, bank, GKS, Rejon Lasów, BPP, fabry­
ka ceramiki i Prezydium PRN nie wypełniły swe­
go obowiązku udzielenia licznej pomocy w lu­
stracji pól I żniwach. W całej gminie Jasień I w 
kilku gromadach Innych gm’n lustracja w ogóle 
s!ę nie cdbyła.

W gminach Polanów, Lejkowo, a szczególnie 
Darłowo w powiecie sławneńskim lustrację prze­
prowadzono tylko częściowo i koniecznie trzeba 
ją powtórzyć.

W powiecie koszalińskim podobnie powierzA 
chownle przeszukiwano pola i na domiar nie wszę­
dzie. M. In. w gromadzie Bielice, gdzie sołtysem 
Jest ob. Kowal, nie dokonano lustracji. Tylko w 
2 gminach odbyły się narady z udziałem aktywu 
gromadzkiego, poświęcone przygotowaniom do 
lustracji. Pomoc społeczna była nieliczna I słaba. 
Np. w PGR Cetuń pracownicy PKO i PZU z Koa 
szallna zamiast poszukiwać stonki wałęsali się 
po lesie. Ekipa do pomocy w lustracji z fabryki 
koców w Bobolicach składała się tylko z robotA 
ników, bo „urzędnicy świętowali niedzielę". DyA 
rektor POM Bobolice z kilkoma odpowiedzialnymi 
pracownikami pił w gospodzie wódkę, zamiast 
pomóc w lustracji.

Prezydium Woj. RN powinno surowo ukarać po< 
wiatowych pełnomocników w Koszalinie, Sławnie. 
Drawsku, a przede wszystkim w Bytowie (ob. Doa 
mino), ponoszących odpowiedzialność za niedoA 
kładną I niepowszechną lustrację pól w swych 
powiatach w okresie decydującym o skuteczności 
walki ze stonką. •

Sprawią vvalkl ze stonką powinny poświęcić 
więcej uwagi wszystkie komitety powiatowe par< 
tii wzorem KP w Szczeclnku.

LUSTRACJA OBOWIĄZUJE I W MIASTACH

Ostatnia lustracja nie przyniosła poprawy w 
walce ze stonką na plantaclach ziemniaczanych 
w miastach. Zaledwie w Drawsku, Połczynie- 
Zdroju I kilku Innych miastach przejrzano ziem­
niaki i to powierzchownie. Np. 80 ludzi „przeszu­
kało" 101 ha ziemniaków w Połczynle-Zdroju,

Trzeba więc, aby prezydia miejskich rad na­
rodowych dopilnowały przeprowadzenia lustracji 
wszystkich upraw ziemniaczanych przez użytkow­
ników miejskich ogródków, przy aktywnej pomocy 
służby straży pożarnych.

KONSEKWENTNIE NISZCZYĆ WYKRYTE OGNISKA 
STONKI I SAMOSIEWY

Podczas ostatniej lustracji wykryto prawie dwa 
tysiące ognisk stonki w całym województwie. Jed­
nakże do dziś zlikwidowano zaledwie 40 proc, 
ognisk.

Bezzwłocznie I skutecznie likwiduje się wykryte 
ogniska stonki jedynie w powiatach szczecineckim 
i złotowskim, a n'eco stab’ej w wałeckim.

Przyśpieszyć likwidacją ognisk stonki należy 
przede wszystkim w powiatach białogardzkim 
i człuchowskim.

Ważnym obowiązkiem wszystkich użytkowników 
Jest zniszczyć wszystkie samoslewy ziemniaczane.

SZKODLIWY LIBERALIZM

Wszelkie uchylanie się od spełnienia obow:ąz- 
ku częstego i Indywidualnego przeglądu pól oraz 
udziału w powszechne] lustracji pól, podobnie jak 
zwlekanie z wyniszczeniem wykrytych larw I 
chrząszczy stonki, powinno być surowo karane. •

Kolegia orzekające rad narodowych I organa 
prokuratury wc'qż jeszcze pobłażają tym wszyst­
kim, którzy swym nieróbstwem i niedbalstwem -a 
celowo bądź z nieudolności marnotrawią skutecz­
ność waki całego społeczeństwa ze stonką ziem­
niaczaną.

Surowo I przykładnie trzeba karać takich Jak 
np. Mar a Roszkowska z gr. Manowo w pow. ko- 
szarńskim, która prżez 3 tygodnie nie zawiada­
miała sołtysa o wykryciu ogn'ska stonki i takich 
j-k kierownik a^-podarstwa Rablnko w zespole 
Rqb'no, pow. Białogard, gdzie 30 ha ziemniaków 
stanowi jedno wielkie oanisko stonki.

L. Koziołklewlcz

J Podniesienie produkcji rolnej, 
4wtaszcza pionów • hektara, za­
lety w dużym stopniu od stoso­
wania nawozów sztucznych. Dla­
tego też budujemy olbrzymie 
kombinaty nawozów sztucznych w 
Kędzierzynie 1 nie tylko w Kę­
dzierzynie.

Ale nawet największa Ilość na- 
wozów nie spełni swego zadania, 
Jeżeli nie dotrą one w dostatecz­
nej Ilości do wszystkich gospo­
darstw, w tym oczywiście do In­
dywidualnych, bez względu na ich 
wielkość. W tym celu Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego wy­
dało zarządzenie w sprawie wa­
runków sprzedaży nawozów 
sztucznych na sezon Jesienny 1933 
roku.

Przy rozprzedały nawozów o- 
bowlązywała 1 nadal obowiązuje 
zasada, że do 23 sierpnia pierw­
szeństwo zakupu mają: spółdziel­
nie produkcyjne, plantatorzy u- 
praw kontraktowych, plantatorzy 
reprodukcji zbóż, melloratorzy u- 
żytków zielonych, wreszcie ma­
łorolni 1 średniorolni chłopi, po 
25 sierpnia GS-y obowiązane są 
sprzedawać nawozy wszystkim 
bez wyjątku gospodarstwom.

Dotychczas Jednak przy realiza­
cji tej zasady popełniano często 
błędy.

Zdarzało się więc, że dzielono 
mechanicznie całość nawozów na 
gromady lub pojedyncze gospo­
darstwa bez uwzględniania Ich 
Istotnych potrzeb oraz wielkości.

Obecne zarządzenie Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego wska­
zuje wyraźne drogi do naprawie­
nia ujawnionych błędów 1 bra­
ków. W myśl zarządzenia wszyst­
kie spółdzielnie produkcyjne obo­

wiązane były do 25 lip ca podać 
wykaz awoleh zasiewów ozimych, 
przy czym przydziela się im po­
ważną ilość nawozów: 23 kg azo­
towych, 73 kg fosforowych 1 50 kg 
potasowych na każdy hektar za­
siewów. W ten sposób Już przed 
sierpniem PZGS-y były powiado­
mione, Jaką Ilość nawozów należy 
wydzielić 1 zarezerwować dla 
spółdzielni. To samo dotyczy 
plantatorów upraw kontraktowych 
i plantatorów reprodukcji zbóż. 
Również lm przydziela się poważ­
ne Ilości nawozów, np.: planta­
torom rzepaku na każdy hektar 
— 100 kg nawozów azotowych, 
200 kg ‘fosforowych I 150 kg po­
tasowych. Dla gospodarstw re­
produkujących zboża na każdy 
hektar — 40 kg nawozów azoto­
wych, 150 kg fosforowych 1 10» kg 
potasowych.

Wobec dostatecznych zapasów 
nawozów potasowych 1 wapna 
nawozowego sprzedaż tych na­
wozów nie podlega żadnym ogra­
niczeniom. Zarządzenie zaprowa­
dza również ścisłą sprawozdaw­
czość 1 koatrołę sprzedaży nawo­
zów oraz przestrzega, że wszel­
kie utrudnienia w Ich nabywaniu 
będą traktowane Jako sakodnlc- 
two gospodarcze.

Państwo ludowe, państwo ro­
botników 1 chłopów, coraz wy­
datniej pomagi pracującym chło­
pom w Ich walce o wzrost pro­
dukcji rolnej, co gwarantuje roz­
wój gospodarki chłopskiej, a Je­
dnocześnie zapewnia lepsze wy­
żywienie ludzi pracy W mieście. 
Nowym wyrazem tej troski Jest 
właśnie ostatnie zarządzenie Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrznego.

KaszteleW.cz


Naszą pracą walczymy 
o piękne szczęśliwe życie — 
piszą junacy i junaczki SP

Dzień kolonii w Objazdach
O godz. 7-mej rano budil się 

ze snu cała kolonia. Pobudka - 
ostry gwizdek dyżurnej rozbrzmię 
wa po wszystkich salach. Dziś za 
powiada się pogoda. Na apelu 
porannym młodzież dowiaduje się 
o wynikach współzawodnictwa w 
czystości sal, prac społecznych 
oraz rozkładzie zajęć na dzień ble 
żqcy, kierowniczka kolonii Ludwiko 
Świerczyńska odbiera od dyżurnej 
raport o stanie obecności. Dwie 
dziewczynki sq przeziębione, ale 
dzięki pomocy lekarki jak I higie­
nistki Aliny Dzik, które czuwajq 
nad zdrowiem kolonlstek, szybko 
wiócq do zdrowia.

Po śniadaniu wycieczka do la­
su na grzyby. Tu dopiero można 
czuć się swobodnie, można na­
bierać sił I doskonale wypoczy­
wać. Pod kierunkiem wychowa­
wczyń Szczygłowej, Portalewskiej 
i Amoretti prowadzone sq liczne 

robawy oraz przygotowania do 
ognisk dla miejscowej ludności.

Po takiej wycieczce do lasu ape 
lyt dopisuje. Na brak apetytu tu 
nikt nie narzeka, zresztq wyżywie­
nie jest świetne, można najeść się 
do syta. Kucharka - „Mama Kłę­
bowa" (tak nazywajq Jq dzieci)— 
dba o swych małych przyjaciół- 
którym apetyt doskonale dopisuje.

Młodzież bierze udział w poszu 
kiwaniu stonki oraz pomaga ocho 
tniezo w akcji żniwnej w miejsco­
wym gospodarstwie rolnym. Zbo­
że trzeba zebroć w terminie, a 
co najważniejsze przed deszczem.

Jesienlq d.-iecl wrócq do szko­
ły z nowym zapasem sił, z zapa­
sem radosnych wspomnień kolo­
nijnych, aby znowu wziqć się do 
nauki.

Spacerkiem
po Koszalinie
MIJA WIOSNA, LATO 

JESIEŃ JUŻ

„Od lutego już czekam na 
przesłhnle z Urzędu Sianu Cy­
wilnego w Koszalinie potrzebne 
go mi dokumentu" — pisze na­
sza czytelniczka Romualda 
Kopp z Chełmna Pomorskiego

Od lutego pracownicy Urzę­
du Stanu Cywilnego w Kosza­
linie czekają — a może ob. 
Kopp rozmyśli się i zrezygnuje 
ze swych śmiałych żądań?

Tymczasem minęła zima, 
wiosna, lalo chyli się ku koń­
cowi. Ciekawe, kto będzie cier­
pliwszy — ob. Kopp czy pra­
cownicy Urzędu Stanu Cywil­
nego?

Jak dotychczas — obydwie 
strony wykazują wiele opano­
wania i zimne/ krwi.

Czyżby czekano do następ­
nej zimy?

JESZCZE C CIERPLIWOŚCI

...która powinna cechować 
mieszkańców Koszalina, czeka­
jących na otwarcie parku im. 
Hanki Sawickiej w Koszalinie. 
Bo o ogródku jordanowskim 
przestali już marzyć. Jeśli nie 
nasze dzieci, to może wnuki 
go doczekają — mówią optymi­
ści.

Otóż spieszymy wyjaśnić. że 
Wydział Oświaty MRN zapo­
wiada, że oaródek zostanie 
otwarty „iuż wkrótce".

Jaki okres czasu obejmuje 
to „wkrótce" — nikt nie jest w 
stanie odpowiedzieć.

Rady lekarza

Dla matek

Co, gdzie, kiedy?
RADIO

PROGRAM I
14 sierpnia 1953 (piątek)

Wiadomości 5 05, 6.00, 7.00, 7.55. 
12 04, 16 00, 20.00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi 5 20 Koncert. 
6.10 Muzyka, 6.50 Glmn. 7.20 Mu­
zyka. 7.50 Kalend. 8 00 Muzyka 
.rozrywk. 8.30 Aud. dla dzieci 
młodszych. 8 50 Utwory Mozarta. 
9 30 Aud. dla przedszkoli. 10 55 
Muzyka 11.15 Muz. 1 aktualn.
11.45 „Glos mają kobiety". 12 15 
„Na swojską nutę". 12.43 Audycja 
dla wsi. 13.00 Muzyką filmowa i 
operetkowa. 13 40 Tańce stylizo­
wane. 15.30 Aud dla dzieci 15.10 
Muzyka symf. 16.25 Pleśń' 18 45 
Skrzynka ogólna. 17.00 Recital 
skrzypcowy. 17.20 „O Auguście 
Beblu". 17 30 Muzyka ludowa. 
18.00 „Na szerokim świecie". 18 15 
Muzyka rozrywk. 18.45 Muzyka 
tan 19.00 Na młodzieżowej ante­
nie. 19.15 Sprawozdanie z IV Fe­
stiwalu Młodzieży. 19 45 Audyela 
dla kobiet wiejskich. 20.28 Wlad 
sport. 20 38 Wiązanka walców.
20.45 „Faraon" ode, pow 21.05 
Muzyka operowe. 22.05 Muz. tan.

Skontrolować samosiewy 
na terenie gminy 

Sławoborze
Na terenie gminy Sławobo 

rze (pow. Kołobrzeg) obok gro 
mady Mysłowice znajduje się 
około 100 ha odłogów, które 
na Jesieni br. mają być zag'* 
spodarowane przez PGR-y. 
Na odłogach tych Istnieje du­
ża Ilość Kamwlcwów ziemnia­
czanych i 6ą one przypusz­
czalnie siedliskiem stonki 
ziemniaczanej.

Prezydium GRN niezwło­
cznie zorganizuje dokładną lu­
strację samoslewów. Pozosta­
wienie tak dużego obszaru zle 
ml bez lustracji przeciwston- 
kowej Jest karygodnym -nie­
dbalstwem.

W parku PGR Objazdy pow. 
Słupsk stoi stary pałac. W nim 
włośnie przebywa młodzież łódz­
ko na koloniach letnich. Sq to 
dzieci pracowników Zakładów 
\wlókienn|czych oraz dzieci z Pań 
stwowego Domu Dziecka. Przyje­
chały nabrać sił I wypoczqć po ca 
lorocznej nauce. Morskie powie­
trze I troskliwa opieka kierowni­
ctwa stwarza młodzieży dobre wa 
runki wypoczynku.

Stary pałac ożył, tętni gwarem 
i śpiewem. Nawet słońce uśmiech 
nęlo się po paru deszczowych 
dniach. Dzieci muszq być zado­
wolone - przyjechały tu przecież 
po wypoczynek.

młodzież „SP" rocznego pla 
nu prac społecznych do dnia 
15. VII. 53 r.

• * *
16 sierpnia w Bukareszcie 

odbędzie się uroczyste zakoń 
czenie IV Światowego Festlwą 
lu Młodzieży i Studentów. 
Wezmą w nim udział wszystkie 
obecne na Festiwalu delegacje 
młodzieży.

Młodzież naszego wojewódz 
twa 15 | 16 bm , w ostatnich 
dniach Festiwalu manifestować 
będzie swą solidarność z 
dzieżą całego świata walczącą 
o pokój.

W dniach tych we wszyst 
kich gminach I miastach na 
szego województwa odbędą sic 
liczne imprezy sportowe, wy­
stępy artystyczne 1 zabawy 
młodzieżowe.

H. H.

winno się odbywać również w 
porozumieniu z lekarzem. Nie­
odpowiednie żywienie dziecka, 
ąwałtowne zmiany w pożywie­
niu, przekarmianie i nledokar- 
mianie, to czynniki sprzyjające 
występowaniu biegunki letniej

Brud, muchy, niedokładne 
mycie naczyń, w których przy­
gotowujemy pokarm dla dziec­
ka — to najlepsi sprzymierzeń­
cy biegunki letniej.

Biegunka letnia (t.zw. toksy­
czna) powstaje najczęściej 
wskutek przeniesienia zarazków 
chorobotwórczych z nieczysto 
przygotowanym lub nieświeżym 
pokaimem do organizmu niemo­
wlęcia. Zarazki te powoduję 
ciężkie zatrucie ogólne organi­
zmu.

Jeżeli matka zmuszona jest z 
różnych względów karmić dzie­
cko sztucznie, musi przygotować 
mieszanki mleczne bardzo czy­
sto i przechowywać je w chłod­
nym miejscu.

Matko, pamiętaj, że tylko 
stały kontakt z lekarzem, ścisłe 
przestrzeganie jego wskazówek 
dotyczących żywienia i ubiera­
nia dziecka, bezwzględna czy­
stość w przygotowaniu posił­
ków dla niemowlęcia, należyte 
utrzymanie higieny ogólne) 
ustrzegą dziecko przed bi»'’-m- 
ka letnią.

KAMILLA NAGAY 
ordynator oddz. dziecięcego 

Szpitala Miejskiego 
______  w Koszalinie____

Posłowie przyjmują
14 sierpnia br. w godz od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
ob Krystyna Trepa oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Kazimierz 
Filipowski,

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Granle-i w ogniu".
Seanse godz 18 i 20 >5.
„Młoda Gwardia" (Rokossowot- 

„Z cesarsko-królewskich czasów 
opowiadań kilka".

Seans godz 20.
SLUPS.i — „Polonia" •- 

vrnd w Mediolanie".
■“•ansę «ortz 16, 18 I 20.
KOŁOBRZEG - „Wybrzeże" — 

„kołnierz Zwycięstwa" — seria II 
Seanse godz. 17 1 19.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Pomysłowy sprzedawca".
Seanse godz. 17 I 19.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merzo- 
wicia w Muzeum w Koszalinie, 
Ul. Armii Czerw mej 33.
MUZIłTM

Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwone! 53 zwiedzać można e.d 
godz 12—17. W niedziele 1 piątki 
o< 1J-18

dnio wyposażony oddział dzie 
cięcy. Dlatego matka, która 
zwleka z oddaniem chorego 
dziecka do szpitala, naraża je 
niejednokrotnie na śmierć. Nie­
dopuszczalne Test podawanie 
choremu dziecku jakichkolwiek 
„leków" zalecanych przez „do­
świadczone" sąsiadki.

Ponieważ ilość zachorowań 
na biegunkę letnią zwiększy­
ła się znacznie w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, 
nie od rzeczy będzie przy 
pomnieć matkom o najważniej­
szych środkach zapobiegaw­
czych, dzięki którym można 
ustrzec dziecko przed tą niebez­
pieczną chorobą.

Jakie to są środkiT
Przede wszystkim karmieniu 

piersią, które musi się odbywać 
według wskazówek lekarza.

Przeważaląca ilość niemowląt 
zapadających na biegunkę let­
nią to azieci żywione sztucznie 
w sposób nieodpowiedni.

Niemowlęta żywione sztucz­
nie tj. mlekiem krowim, muszą 
być puddane badaniu przynaj­
mniej raz na dwa tygodnie.

Wprowadzanie nowych po­
karmów do jadłospisu rłrierka

Porady prawne
Ob. Tadeusz Szymański — 

Koszalin. W llśąlo do redak- 
c|l pisze: — „Jestem niepełno­
letni. lecz mimo to, pracuję 
1 uczę się Jednocześnie wie­
czorem w liceum ogólno­
kształcącym. Proszę o poin­
formowanie mnie, czy obowią­
zany Jestem pracować 8 go­
dzin, tak jak pełnoletni, czy 
też krócej.

Sprawę małoletnich, pra­
cujących I jednocześnie li­
czących się, regulule rozpo 
rządzenie Rady Ministrów 
z dnia 12. IV. 1952 r. (Dz. 
URP z 52 r. poz. 135). W 
rozporządzeniu tym czyta­
my, że małoletni do 16 ro­
ku życia. Jeśli uczą się, win 
nl pracować 6 godzin dzień 
nie, a wlec o dwie godziny 
mn|gj, niż dorośli. Nato­
miast po ukończeniu 16 lat, 
a nie przekroczeniu 18 lat. 
obowiązani są pracować 
normalnie z tym tylko, że 
nie można zatrudniać Ich w 
godzinach nadliczbowych.

r. g.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr 09 — alarmujący 
Nr soo — Informacyjny

■trat Potarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. Dr

APTEKA
Apteka Społeczna nr U, ul. A. 

Czerwonej 1 — tel. 187.
DYŻURY

SZPITAL
Szpitei Miejski. uL Fatata I. 

tel. nr 215.

Odpowiedzi 
redakcji

Ob. W. D. z pow. Białogard 
— prosimy o nadanie dokła­
dnego adresu. W sprawie Wa 
szej będziemy Interweniować 

(017)

W 172 n-rze „GIcbu Kosza 
lińskiego" ukazała się notatka 
pt. ..Tak przełożony nie po­
stępuje", w której skrytykows 
liśmy brygadzistę Koszaliń­
skich Zakładów Roszarnlczych 
ob. Korzeniowskiego za bez 
duszny, brutalny stosunek dj 
robotników. W odpowiedzi na 
zamieszczoną notatkę sekr?- 
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej przy Koszalińskich 
Zakładach Roszarnlczych tow 
Edward Tofilo informuje nas. 
że brygadzista Korzeniowski 
od chwili ukazania się notatki 
zmienił zupełnie swe postępo-- 
wanie w stosunku do robotni­
ków, stwierdzając samokryty- 
cznie, że krytyka była 61usznn 
i pomogła mu dostrzec popel 
nlone błędy, które naprawi w 
dalszej pracy przy pomocy 
organizacji partyjnej,

(1010)
• • •

W związku z opublikowa­
nym w 150 n-rze „Głosu Ko­
szalińskiego" listem czytelni­
ka ob. Jana Masluka pt. „U- 
szkodz.ona kanalizacja", Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Słupsku zawiadamia, 
że uszkodzenia wymienione w 
liście zostały naprawione.

(934)

W OKRESIE letnim, zwłasz­
cza podczas silnych i dłu 
go trwających upałów, 

dzieci, a szczególnie nie­
mowlęta narażone są bardziej 
niż kiedykolwiek na szejeg 
niebezpiecznych zachorować

Do takich chorób należy 
przede wszystkim biegunka let­
nia (t. zw. toksyczna) — powo­
dująca dużą śmiertelność wśród 
niemowląt.

Jakie są główne objawy bie­
gunki letniej?

Na pierwszy plan występują 
uporczywe wymifety po każdym 
posiłku, a niekiedy nawet po 
podaniu dziecku herbatki czy 
zwykłej wody. Stolce są bardzo 
częste, koloru trawy, wodniste. 
Stan ogólny dziecka w ,bitnie 
się pogarsza, Jest ono senne, 
apatyczne, skóra, zwłaszcza na 
twarzy, blada, biadoszara, lub 
sinawa, oczy głęboko zapadnię­
te. Ciemiączko jest również 
zapadnięte. Temperatura ciała 
niemowlęcia nie zawsze jest 
wysoka, natomiast waga spada 
katastrofalnie szybko — 1 kg 
w ciągu 2 — 3 dni.

Leczenie biegunki toksycz­
nej, w odróżnieniu od biegunki 
zwykłej, jest w warunkach do­
mowych zupełnie niemożliwe 
Dziecko w tym stanie może być 
uratowane jedynie w szpitalu, 
w którym znajduje się odpowie

Szeroko rozbrzmiewa echo 
bukareszteńskiego Festiwalu. 
Wśród głosów milionów mlo 
dzieży nie zabrakło również 
głosu młodzieży naszego woje 
wództwa.

Jumcy I Junaczkl „SP" z 
Dol>le.sląwca pow. Sławno pi 
azą do swoich kolegów we 
Francji:

„My, młodzież polska, nie 
chcemy wojny, pragniemy, by 
wszyscy chłopcy i dziewczęta 
na całym świecie mogli spo­
kojnie uczyć się | pracować".

Młodzież gminy Ugoszcz. 
pow. Bytów pisze do młodzie­
ży koreańskiej:

„Naszą pracą walczymy o 
to. abyścle mogli w pokoju hu 
dować nowe, szczęśliwe życie 
dla siebie | całego narodu ko 
reańsklego".

„Nigdy nie zabraknie nam 
sił dla obrony pokoju plszą 
LZS- owcy".

W 185 n rze „utosu nows- 
lińskiego" zamieściliśmy n«nat 
kę pt. „Godziny przyjęć w ga­
binecie dentystycznym nie od­
powiadają ludności Jastrowia ’.

W odpowiedzi na notatkę 
Wydział Zdrowia Prezydium 
PRN w Wałczu zawiadamia, 
że godziny przyjęć w gabine­
cie dentystycznym w Jastrowiu 
zostały zmienione.

(1104)

Uwaga posiadacze
losów loteryjnych
W związku z notatką w 178 

numerze „Głosu Koszalińskie 
go" Polski Monopol Loteryj­
ny wyjaśnia, że:

Delegatura PPK „Ruch" w 
Słupsku uruchomiła w S|yp- 
sku przy ul. Żymierskiego 5 
kolekturę, która posiada nume 
rację losów, prowadzoną do­
tychczas przez „Orbis", Kolek 
tura ta będzie też wypłacać 
wygrane z losów zakupionych 
w nieczynnym obecnie Oddzle 
le „Orbisu".

W Delegaturze PPK 
..Ruch" przy ul. Żymierskie­
go Nr 5 w Słupsku wszyscy 
czytelnicy gazety mogą naby­
wać ncwe 1 sprawdzać wygna 
ne posiadanych losów lotęryl- 
nych. v

Każda cegła więcej, ułożona 
na budowle, każdy snopek 
sprzątniętego z pola złx>ża to 
poparcie słusznych żądań na 
szych delegatów w Bukareaz 
cle. Nie zapomnieli o tym mło 
dzl chłopcy I dziewczęta. Juiia 
cy „SP" | członkowie Ludo 
wych Zespołów Sportowych 
Pragnienia swoje manifestują 
pomocą w prarach żniwnych, 
omletach w PGR-ach i spół 
dzlelnlach produkcyjnych.

Setki zrealizowanych zobo 
wiązań dla uczczenia Festlwa 
lu. tysiące godzin przepracowa 
nych w rantach prac śpołecz 
nych to chlubne świadectwo 
młodzieży woj. koszalińskiego

W zobowiązaniu młodzieży 
„SP" z gminy Loża pow. Człj 
chów czytamy:

„Dlą uczczenia IV Festiwa 
lu Młodzieży zobowiązujemy 
się przepracować w PGR Paw 
łówek 34 dniówki przy żnl 
wach i cmłotach. oraz 30 dnló 
wek przy kopaniu ziemniaków 
i buraków".

Hufiec gminny „SP“ Gardna 
Wielka zobowiązał się założyć 
kolo czytania dobrej książki, 
koło studiowania życiorysu i 
dzieł Towarzysza Stalina oraz 
przepracować 4 dni w akcji 
żnlwno-omlotowej w spółdziel­
ni produkcyjnej.

Kilkaset zobowiązań podję 
tych przez młodzież woj. ko 
Szalińskiego mówi między m 
nymi o budowle bol#;k sporto 
wych. świetlic, o dyskusjach 
nad książkami Itp. We wszyst­
kich zobowiązaniach na czoło 
wysuwa się pomoc państwo­
wym gospodarstwom rolnym 
I spółdzielniom produkcyjnym 
przy żniwach | omłotach.

Realizacja zobowfąz.ari festi­
walowych przyniosła w powie­
cie Bytów wykonanie przez

Kto nie zwalcza stonki 

— ten szkodzi sobie, gro, 
madzie 1 gospodarce naro­
dowej.

Krytyka pomogła

Nowe sekcie 
świetlicowe 

ZBoWiD
Po przeniesieniu się Zarzą­

du Okręgowego ZBoWiD z, 
ulicy Zwycięstwa do nowego 
wlększeeo lokalu przy ul. Ja­
na z Kolna, przystąpił on 
do szerokiej pracy szkolenio­
we) l kulturalno - oświatowej 
wśród swoich członków.

W nowym lokalu związek 
posiada własną świetlicę, wy- 
posażoną w liczne pisma pol­
skie I zagraniczne oraz gry to 
warzyskie. W świetlicy znaj­
duje eię także radioodbiornik. 
Czynne są Już sekcje szacho­
wa 1 motocyklowa.

W najbliższych dniach kie­
rownictwo śwleśilcy 1 komi­
sja kulturalno • oświatowa 
przystępują do tworzenia no­
wych sekcji oraz zespołów 
świetlicowych. Przewiduje się 
utworzenie zespołu taneczne­
go. chóralnego 1 teatralnego. 
Tworzy ąię również koło pre­
legentów, które przystąpi do 
szeroklel akcji odczytów 1 po 
gadanek. V/ związku z tym 7.a 
rząd Okręgu ZBoWiD pro-4 
swych członków z te’enu mla 
sta i powiatu koszalińskiego 
o zgłaszanie się do poszcze­
gólnych sekcji w Zarządcę 
Okręgu względnie u sekreta­
rza Zarządu Powiatowego, 
który urzęduje w
Związku w każdy wtorek od 
eodz. 17 do 19 tej.

i Liczba bibliotek publicznych 
w Polsce Ludowej z każdym 
rokiem się powiększa. W koń 
cu planu 6-letniego ilość to­
mów w bibliotekach publicz­
nych wzrośnie do 20 milionów, 
w szkolnych do 17 milionów.

W naszym województwie, w 
ramach rocznego budżetu Zie 
mi Koszalińskiej, liczba biblio 
tek w roku 1953 wzrośnie do 
171, a liczba tomów ksiqżek 
o 5 proc.

Absolwenci Technikum Finansowego 
rozpoczęli pracę 
w słupskim MHD

Do MHD w Słupsku przyby 
li absolwenci z Technikum Fl- 
nan6. - Handl., którzy zostali 
zatrudnieni w różnych dzia­
łach dyrekcji oraz w skle­
pach. Absolwenci przystąpili 
do pracy z dużym entuzja­
zmem i zapałem. Tymczaso­
wo zostali zakwaterowani w 
internacie przy ul, Niedział­
kowskiego. Wierzymy, że Pre 
zydlurn MRN w Słupsku uła­
twi im otrzymanie mieszkania.

Absolwentom życzymy owo 
cnej pracy.

Koncert Filharmonii
w Kołobrzegu

Dziś o godz. 20 w sali Powiato­
wego Domu Kultury odbędzie się 
koncert W WYKONANIU 38-OSO- 
BOWEGO ZESPOŁU .ORKIE­
STROWEGO Filharmonii Szcze­
cińskiej.

Solistką koncertu będzie znana 
ŚPIEWACZKA OPERY ŚLĄSKIEJ 
POLA RUKIETYRSKA.

Orkiestrą dyrygować będzie 
MARIAN LEWANDOWSKI, DY­
RYGENT FILHARMONII STALI- 
NOGRODZKIEJ.

W programie: fragmenty naj­
piękniejszych operetek Dunajew­
skiego 1 Straussa, pleśni Moniusz­
ki 1 Karłowicza, utwory Czajkow­
skiego, Dworzaka, Różyckiego i 
innych.



Książki, które uczą bawiąc
r Zainteresowanie młodzieży 
opisami niezwykłych przygód 
I wydarzeń jest nieodłącznym 
atrybutem młodości. Opisy bo­
haterstwa. zwycięskiego poko­
nywania trudności porywają 
młode umysły, działają na wy­
obraźnię, wzruszają. Powieść 
czy opowiadanie o sensacyj­
nym nurcie, nasycone nową 
treścią, odgrywa olbrzymią io- 
lę wychowawczą. Współczesna 
literatura radziecka w pełni 
docenia wagę tego zagadnie­
nia. U nas z tym gatunkiem 
literackim było do niedawna 
inaczej. Tym bardziej powitać 
więc należy nową inicjatywę 
„Naszej Księgarni".

Z wystaw i ze stoisk książ­
kowych wabią oko książeczki 
w żółtych, błyszczących okład 
kach. Ilustracje, niska cena, 
duży druk | przystępna, żywa 
forma opowiadań świadczą o 
popularnym charakterze, wska 
zują adresata książek, prze­
znaczonych przede wszystkim 
dla młodzieży, dla świetlic 
młodzieżowych w mieście i na 
wsi.
; A sama treść?

ROZDZIAŁ Z KSIĘGI KAPI­
TALISTYCZNEJ DŻUNGLI

Wśród czterech pozycji, 
wydanych dotychczas w „Żół­
tej Serii" ,,Naszej Księgarni", 
najwybitniejszą jest niewąt­
pliwie „Nowa księga dżungli" 
znanego pisarza 1 publicysty 
Edmunda Osmańczyka.

Tytuł opowiadań jest zwod­
niczy 1 przekorny. Próżno 
szukalibyśmy tam zakłamanej 
egzotyki. 1 jakkolwiek akcja 
toczy się początkowo w jednej 
z kolonii angielskich w Afry­
ce zachodniej, następnie zaś
— na Malajach, nfe ma tain 
dżungli w potocznym sensie 
tego słowa Znajdziemy nato­
miast dżunglę kapitalistyczną
— okrutny wyzysk 1 ciemię­
żenie rdzennej ludności, któ­
rej postrachem są nie tyle lwy 
i tygrysy, ile prześcigająca 
ich w okrucieństwie bestia w 
ludzkim dcle — biały koloni­
zator.

Punktem wyjścia całego o- 
powladania Jest autentyczna 
fotografia, która w swoim 
czasie obiegła prasę całego 
świata, wywołując wszędzie 
gniew 1 oburzenie. Przedsta­
wia ona żołnierza angielskie­
go korpusu ekspedycyjnego 
na Malajach, trzymającego w 
rękach uciętą głowę młodego 
Malajczyka.

Autor ożywił fotografię, 
przedstawił na tle sytuacji spo 
łecznej w dalekim, umęczo­

nym kraju losy dwojga ludzi, 
z których jeden — za umiło­
wanie wolności stracił życie, 
drugi — splamił się występ­
kiem kainowym. Te losy są 
również wielkim uogólnie­
niem: ofiara Jest symbolem 
bohaterstwa narodu, broniące­
go swej wolności. Zabójca — 
symbolem nikczemnośol świs­
ta imperialistycznego, które­
go żadne zbrodnie nie uratują 
od zagłady, przedstawicielem 
ustroju wychowującego soUe 
takich właśnie obrońców peł­
nych nienawiści do człowieka, 
zezwierzęconych żołdaków, 
gotowych zamordować czło­
wieka za kolor jego skóry. 
Zresztą również i za pienią­
dze. Bo przecież morderca o- 
trzymał z kasy Jej Królew­
skiej Moścj „za pokwitowa­
niem" tj. za okazaniem ełowy 
zabitego 200 malajsklch do­
larów premii.

Autor „Księgi dżungli", 
poeta aneielskl z końca ubie­
głego wieku Rudyard Kipling 
głosił wyższość białej rasy, 
„nosicieli kultury", pisał o 
„zagadkowej" duszy ludów 
Wschodu, malował przepaść, 
jaka dzieli je od człowieka 
zachodniej cywilizacji:

Bo Zachód jest Zachód,
a Wschód jest Wschód 

I nigdy nie złączą się razem.
W przeciwieństwie do an* 

gielsklegn Ideologa imperia­
lizmu, Osmańczyk pokazuje 
nam prawdziwe oblicze Impe­
rialistycznych „nosicieli kul­
tury". Pokazuje również wal­
czący naród malajskl, który, 
podobnie jak każdy inny na­
ród, pragnie chleba, wolności 
I pokoju. Przecież słowo „ma- 
laju" po malajsku znaczy po 
prostu „człowiek".

O ŻYCIU I WALCE ROBOT­
NIKÓW I ŻOŁNIERZY

Akcja pozostałych trzech o- 
powladań toczy się w kraju. 
Opowiadanie pełne drama­
tycznych spięć — „Wieczór u 
Ilanysa Dębiczka" A. Scibor- 
Rylskiego (nagroda Minister­
stwa Kultury 1 Sztuki) — po­
kazuje piękną sylwetkę bu­
downiczego Polski Ludowej.

Wincenty Pstrowski — to 
nie tylko górnik-patriota, lecz 
również nauczyciel nowej 
świadomości. I oto asystujemy 
przy jednej z jego lekcji. Ucz­
niem jest stary, przedwojenny 
kamrat Pstrowskiego, dziś — 
pijak 1 bumelant, „obrażony" 
na Polskę Ludową. Ale w kry

tycznej chwili on właśnie u- 
daremni planowany przez wro­
ga zamach na przodownika 
pracy. Przed oczyma czytel 
nika przewijają się obrazy 
przedwojennego życia tego 
robotnika: głód 1 nędza, ble- 
da-szyby. rozprawa policji z 
bezrobotnymi, śmierć narze­
czonej, zasypanej żywcem w 
kopalni, emigracja za Chle­
bem ...

Niemniej ważna jest pro­
blematyka dwóch innych opo­
wiadań „Na styku" Bogdana 
Hamery — to historia wykry­
cia podczas ostatniej wojny 
przez jednostki wojskowe —- 
polską 1 radziecką — nieprzy­
jacielskiego punktu szpiegow­
skiego. Na kanwie tego wyda­
rzenia sniije się wątek boj.) 
wego braterstwa żołnierzy 
polskich i radzieckich, poka­
zane jest wrogie oblicze ku­
łaka.

Wreszcie w ostatnim opo­
wiadaniu („Waruga nie przy­
jechał" Józefa Hena) dwóch 
żołnierzy zaleca się do jednej 
„wspaniałej" dziewczyny. Zda 
wałoby się — cóż bardziej ba­
nalnego? Ale to tylko pre­
tekst. Właściwa problematyka 
— to piękna rzeczywistość 
naszego kraju, to żołnierska 
przyjaźń, oblicze moralne żoł­
nierza zetempowca, sprawy 
szkolenia Ideologicznego.

• • •

Jak widzimy, wszystkie o- 
powladanla z „Żółtej Serii" 
„Naszej Księgarni" spełniają 
ważny postulat; w lekkiej In­
teresującej formie mówią o 
rzeczach pow»żnych, przy­
uczają do politycznego myśle­
nia, wdrażają do lektury ksią­
żek problemowych. Cenną Ini­
cjatywę wydawnictwa należa­
łoby rozwinąć, jak również 
rozszerzyć zakres tematyczny 
serii. Znajdzie się w niej 
miejsce i dla opowiadań nau­
kowo • fantastycznych i dla 
opowiadań o walce aparatu 
bezpieczeństwa z działalnością 
agentów ohcego wywiadu, naj­
mitów imperializmu. A bo­
haterstwo pracy, walka o 
wzmożenie wydajności pro­
dukcji, nowatorstwo, ruch ra­
cjonalizatorski, nowa techni­
ka — czyż to nie porywające 
tematy, które, ujęte w lekkiej, 
zajmującej formie, mogłyby 
wzbogacić wachlarz tematycz­
ny „Żółtej Serii"? Tematów 
nie zabraknie.

Czekamy więc na następne 
pozycje.

D. Tryl.

Złoty medal zdobywała kolarze polscy
w Bukareszcie

11 bm. w dalszym ciągu 
Igrzysk Sportowych Braterst­
wa 1 Przyjaźni najbardziej a- 
trakcyjnym punktem programu 
był- drużynowy wyścig kolar­
ski na dystansie 100 km. Wy­
ścig ten przyniósł wielki su­
kces kolarzom polskim. Dru­
żyna polska w składzie: Kró­
lak. Wilczewski, Chwlendacz 
i Lasak zajęła pierwsze miej­
sce zdobywając pierwszy złoty 
medal dla barw Polski. Wy­
ścig odbył się na doskonalej 
szosie prowadzącej z Bukare­
sztu co Ploesti.'

Na starcie stanęło 21 zespo 
łów, wśród których znaleźli 
się m. in. triumfatorzy Wyścl 
gu Pokoju — drużyna NRD w 
składzie: Trefflich, Schur,
Meister 1 Dinter, Czechosłowa 
cja (Nesl, Knezourek, Nachtl- 
gal, Vesely), ZSRR, Dania. 
Bułgaria, Rumunia. Część 
państw wystawiła po dwie dru 
żyny. Jako pierwsza wystarto­
wała pierwsza drużyna Rumu­
nii, a następnie zespoły wyru­
szyły w pięciominutowych od­
stępach. Polska wystartowała 
Jako 13.

Tempo z miejsca jest ostre, 
przekracza 40 km na godz.

Po minięciu półmetka tern 
po wyścigu wzrasta Jeszcze 
bardziej. Groźna drużyna 
ZSRR I Jedzle bardzo pecho 
wo. Nejlepszy ich zawodnik 
Czujkow, ma poważny deflekt 
i pozostaje w tyle. Polacy Ja­
dą coraz lepiej. Lasak i 
Chwlendacz nie ustępują bar­
dziej rutynowanym Królako. 
wl i Wilczewskiemu. 75 kra 
przejechali Polacy w czasie 
1'57:03, mając już minutę 
przewagi nad drugą z kolei 
drużyną NRD. W końcówce 
coraz lepiej Jedzle Czechosło­
wacja i Bułgaria natomiast od 
pada silna drużyna Belgii. O- 
statnle kilometry Jadą Polacy 
w doskonałym tempie i 
kończą wyścig jako zwyc'ęz- 
cy w czasie 2:25:33. 2) Czecho 
Słowacja — 2:26:44, 3) Bułga 
rla — 2:27:50, 4) NRD —
2:28:25, 5) Rumunia—2:28:39, 
6 I 7 ZSRR 11 FSGT—2:29:03.

W spotkaniach w siatkówce

kobiet Polska przegrała z Cze 
chosłowacją 1:3, ZSRR wygrał 
z Bułgarią 3:0, a Rumunia po 
konała Francję 3:0.

W zawodach pływackich mło 
da zawodniczka Polski — Kle 
mińska odniosła duży sukces, 
zdobywając brązowy medal w 
biegu na 200 m st. motylk.

W turnieju bokserskim w 
spotkaniach, które zakończyły 

się 10 bm. późnym wieczorem, 
Polacy wypadli bardzo dobrze. 
W wadze pólśrednlej Krawczyk 
pokonał Eckera, (NRD), w lek 
kośrednlej Pietrzykowski zwy 
ciężył Palermo (FSGT), w pół 
ciężkiej Grzelak zmusił do pod

W dniach 15 1 16 bm. w 
całym województwie zostaną 
przeprowadzone powiatowe, 
korespondencyjne mistrzo­
stwa Juniorów 1 juniorek w 
lekkoatletyce. Mistrzostwa te 
będą eliminacją do central­
nych mistrzostw Polski, które 
odbędą się w Lublinie w 
dniach 11—13 września br.

Organizatorzy zawodów po­
wiatowych — Miejskie 1 Po­
wiatowe Komitety KF winny 
dołożyć wszelkich starań, aby 
jak największa liczba Junio­
rów 1 juniorek wzięła w nich 
udział. Pozwoli to wyłonić no­
we talenty lekkoatletyczne, 
przyniesie tej gałęzi sportu 
dalszych zwolenników.

W związku z bliskim ter­
minem m&Jących się odbyć 
mistrzostw powiatowych, dru­
kujemy kilka szczegółów or­
ganizacyjnych, które, naszym 
zdaniem, pomogą w należy­
tym przeprowadzeniu impre­
zy.

Ze sportu w ZSRR
W dalszych spotkaniach o mi­

strzostwo ZSRR w pitce nożnej 
odbyły się dwa kolejne spotka­
nia. W Moskwie drużyna Loko- 
motiv (Moskwa) zremisowała z 
Zenitem (Kujbyszew) 1:1, a w 
Leningradzie miejscowa drużyna 
Zenit przegrała z Torpedo (Mo­
skwa) 0:2. Obecnie Spartak (Mo­
skwa) i Dynamo (Tbilisi) mają 
po 22 pkt., prowadząc w tabeli 
rozgrywek. Trzecie miejsce zaj­
muje Zenit (Leningrad) pkt, 
czwarte — Dynamo (Montwa) — 
19 pkt., piąte —• Torpedo (Mo­
skwa) — 18 pkt. ,

dania w II rundzie Aghallli 
(Liban), w ciężkiej Biel prze­
grał na punkty z Fazekasem 
'Węgry).

W dniu 11 bm. Kasperczak 
wygrał z Sahmem, (NRD), zaś 
Drogosz po ciekawej walce wy 
punktował Roszkowa (ZSRR).

W Innych spotkaniach pad- 
ły następujące wyniki: waga 
musza — Brien (NRD) wygrał 
z Berkhantem (Holandia), a 
Zlataru (Rumunia) z Garbuzo- 
wem (ZSRR). W piórkowej Van 
Der Zoj (Holandio) pokonał 
Ravely (FSGT). W wadze lek­
kiej Gutschmldt (NRD) wyk 
punktował Welrolatto (FSGT).

W mistrzostwach mogą 
brać udział zawodnicy urodze­
ni w roku 1935 i następnych. 
Każdy zawodnik może starto­
wać w trzech konkurencjach 
Indywidualnych i 1 sztafecie, 
z tym Jednak, że każdy może 
startować najwyżej w 2 kon­
kurencjach biegowych 1 1 szła 
fecie.

Organizatorzy, tj. przewod­
niczący M 1 PKKF-ów. w nie­
przekraczalnym terminie do 
dnia 19 bm. są zobowiązani 
nadesłać do sekcji LA WKKF 
pisemne sprawozdania z pro­
tokółami z zawodów. Sprawo­
zdania późniejsze nie będą 
brane pod uwagę | zawodnicy 
z tych powiatów bez względu 
na uzyskane wyniki nie zo­
staną dopuszczeni d<j mi­
strzostw centralnych.

Podczas mistrzostw korespon­
dencyjnych będą notowane re­
kordy województwa. Organizato­
rzy winni przeprowadzać przede 
wszystkim te konkurencje, w któ­
rych uwzględnia się rekordowe 
wyniki, a więc: dla chłopców: 
biegi sto, dwieście, czterysta, c- 
slemset, tysiąc, dwa tysiące 1 
trzy tysiące metrów oraz sztafe­
ty: 4 x 100 m, 4 x 200 m, olim­
pijską (800 — 400 — 200 — 100
metrów) i szwedzką (400 
300 — 200 — 100 m), 110 1 200 m 
ppl., rzuty: dyskiem, oszcze­
pem, kulą, granatem i młotem, 
skoki: w dal, wzwyż, trójskok 1 
o tyczce, zaś dla juniorek: biegi: 
60, 100, 200 1 400 m, sztafety 
4 X 100 i 4 x 200 m, 80 m ppl., 
skoki w dal 1 wzwyż oraz rzuty: 
dyskiem, kulą, oszczepem 1 gra­
natem.

Juniorzy—lekkoatleci 
walczą o prawo startu 
w mistrzostwach Polski
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Nikołaj Flodorowlcz westchnął. Nie po to przyjechał 

do rejonu! Myślał, że tu mu pomogą, że zrozumieją Jego 
krzywdę, potępią tego, który napisał tę notatkę, a tymcza­
sem wyszło zupełnie co Innego.

— Jesteś kierownikiem, sam przede wszystkim powinie­
neś dawać przykład taktownego zwracania się do lu­
dzi. Słyszałem, że marzysz o tym, by zostać Bohaterem. 
No, cóż, droga do sławy, dla każdego u nas stoi otworem. 
Ale nie pomyślałeś wld<xznie o tym, że aby zostać Bo­
haterem, nie wystarcza zebrać wielkiego plonu, że należy 
Jeszcze mleć wielkie zalety charakteru, cechujące radzrtec- 
klego człowieka.

— A no cóż. Ja, Jeżeli chodzi o godność Bohatera, to ko­
rzystam z danego tni przez władzę prawa, a charakter... taki 
już mam. J. .

Wołgln pokrędlł z niezadowoleniem głową.
— Popsuliśmy clę pochwałami, Nikołaj Flodorowlcz, ale 

któż mógł przewidzieć, że tak niewłaściwie Je zrozumiesz. 
Zachęta powinna człowiekowi dodać skrzydeł, pobudzić go 
do nowych osiągnięć, pomóc mu, by stał się lepszym 1 wyż- 
ezym w swej świadomości, a ty to jakoś niewłaściwie i»Jmu- 
Jesz. Niezdrowy to u ciebie objaw! Bardzo mnie tym zmar- 
t wiłeś.

Nikołaj Flodorowlcz otarł dłonią pot z czoła i przygarbił 
się. Było mu ciężko na sercu. Dobrze pamiętał, ia'k mu win­
szował "Wołgln w dniu, w którym wręczył sztandar prze­
chodni kołchozu, a teraz ten sam Wołgln go potępia-

— Ja jednak tego nie rozumiem, Siergiej Pietrewicz. Wy­
chodzi na to, że można wyśmiać człowieka i podkopać Jego 
autorytet... Ale Jakże wtccy można mieć szacunek dla sa­
mego siebie? — Kuprljanow podniósł głowę.

— A więc krytvka dla ciebie, to wyśmianie człowie­
ka 1 podkopanie Jego autorytetu? Nasza radziecka kryty­
ka to przede wszystkim partyjka bolszewicka prawda. A kia

dyż to partia upokarzała człowieka? Ludowa krytyka to 
tak. Jak macierzyńska opieka, czasem poprawi, czasem uka- 
rze, a czasem popleść!... Należy wierzyć krytyce, kocha) 
Ją. a wtedy nie potkniesz 61e na wielkiej drodze do ko­
munizmu.

Do gabinetu wszedł drugi sekretarz komitetu rejonowe-' 
go. Wołgln wstał i podał Kuprijanowl rękę na pożegnanie.

— Rozważ to 'wszystko przed zebraniem partyjnym, 
zblerz myśli. .. • • »
ł

BuchaJter Drolln lubił klub. Lubił siadywać w świetli­
cy w kącie między dwoma fikusami 1 słuchać radia, a od 
czasu do czasu spojrzeć. Jak wirują w tańcu dziewczęta 
z chłopakami. Czasem przychodził tam z żoną i wówczas 
razem zasiadali między dwoma fikusami. Żona Jego był* 
to staruszeczka o różowej, pomarszczonej twarzy. W klu­
bie wszystko jej się podobało, lecz nagle ni z tego, ni 
z owego. Jak gdyby opamiętawszy się, zaczynała wybierać 
się do domu.

— Gdzie cl się spieszy? — ciągnął ją za rękaw Drolln. — 
Siedź i odpoczywaj!

Żona 6iadała, ale po chwili znowu się podnosiła t wte­
dy już żadne namowy nie skutkowały. Drolln kiwał żałośnie 
głową 1 odchodził razem z nią.

— Nie umiesz odpoczywać, matko!
— Do domu muszę... Czy to wiadomo, co się tam może 

stać bez dozoru?
Pewnego razu Drolln podszedł do Wasilija Pugaezewa. 

Wasilij siedział przy oknie l czytał rejonową gazetę.
— Wiesz co, Wasla — gładząc brwi powiedział Drolln — 

miałem kiedyś brata, Piotra, chłopak był niewiele star­
szy od ciebie, tak... Bardzo lubił walca, który się nazy­
wał „Na eopkach Mandżurii"... Jak on grał, Wasla, na tej 
swojej harmonii! Wzruszało do łez! I Jakoś terae nigdy te­
go walca nie słyszę, a miałbym taką ochotę... Może byś 
kupił tę płytę? Sam bym to zrobił, ale w mieście rejono­
wym nie ma... A ty możesz z obwodu zapotrzebować? W su­
mie tak sprawa 61ę przedstawia.

— Dobra, sprowadzę cl tę płytę.
— A więc uwzględnij prośbę starego — powiedział ser­

decznie Drolln 1 rzuciwszy okiem na gazetke zapytał: —• 
Świeży numer?
• — Tak.

i — Co słychać?
— Nadeszły nowe maszyny do M.T.S. Dyrektor plsze. 

żeby kołchozy przygotowały się do składania zobowiązań 
przez ogrodnicze brygady na obróbkę i zasiew ziemi.

— Miła wiadomość Pozwól no. — Drolln wyjął okulary,
zsunął je na koniec nosa 1 zaczął czytać artykuł. _  Wielka
pomoc dla ogrodników. Maszyny do sadzenia rozsady — to 
dopiero piękne saldo mechanizacji!

— Jakie tam znów saldo? Doczekamy się jeszcze lepszych 
maszyn!

— Niewątpliwie. A saldo to się tak przy okazji powie­
działo... Więc proszę, nie zapomnij, Wasla, o płycie.

— Nie zapomnę — odpowiedział z roztargnieniem Puga- 
czew i razem z Drolinem wyszedł na ulicę. Musial pomó­
wić z Nastlą. Jeżeli do M.T.S. nadeszły Już te maszyny, 
to Jej ogniwo traci w roku przyszłym rację bytu. Nie ' ma 
potrzeby obrabiania ręcznie trzech hektarów ziemi przy­
dzielonych Nasti/ Ale co wtedy będzie z dalszym ciągiem 
przeprowadzanego doświadcz enia?

• • •■' . ;

I N,
. — ...Zatrzymaliśmy się więc poprzednim razem na tvm,- 
Jaki Jest stosunek warzyw do warunków wilgotności. Wy­
starczmy powiedzieć, że kapusta zawiera w sobie dziewięć­
dziesiąt procent wody, aby zrozumieć, jak wielkie JM zna; 
czenlo wilgoci w JcJ życiu... — mówił Śtiepan Wasiljewlcz, 
przechadzając się po pokoju 1 od czasu do czasu rzucając 
spojrzenie na Nastlę. Siedziała obok Luby z przechyloną 
na lx>k głową 1 pfędko notowała.

„Bezwzględną rację ma Somow —- myślał. mówiąc to, 
Stlepan Wasiljewlcz. — Zajmowałem 61ę niepotrzebnie ho- 
dowlą mieszańców zamiast opowiedzieć tym dziewczętom. 
Jak się hoduje zwykłą kapustę. Tak mało Jeszcze mają wia­
domości..." — Jednocześnie myślał o sobie: — „Tak, znam 
teorię, wiem co Jest nieodzowne dla normalnego rozwoju 
łośllny, mimo to Jednak ani razu Jeszcze osobiście nie pró-1 
bowałem uzyskać -razem z innymi jak największego urodza­
ju... Należy ich uczyć, lecz zarazem uczyć się samemu od 
tych ludzi, .od takiego Kuprljanowa. To są praktycy".

— Nadmiar wilgoci również szkodzi warzywom, ponie­
waż woda wypiera z gleby tlen niezbędny korzeniom dla 
oddychania.
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